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Dsisze mowy obrońców w procesie „brzeskim"
Harriman ła d a  A59.000  dolarów  

oc'szkoctomania
Wypłacania ir.u >50.000?

(Telefonem od naszego korespondenta

Warszawa 22. 12. Sin. Jak  wiadomo, kilka 
lat temu starała się o uzyskanie koncesji elek- 
try iikacyjnej w Polsce firm a H arrim an. S tara 
n ia te jednak nie zostały uwieńczone sukcesem 
Obecnie H arrim an za pośrdniotwem adw oka­
ta  berlińskiego domaga się od rządu polskiego 
wypłaty odszkodowania i przedstawia rachu­

nek na 450.000 dolarów. Pod naciskiem m in i­
sterstwa spraw  zagranicznych, m inisterstw o ro 
bóit publicznych wypłaciło m u podobno 150 000 
dolarów, przyczem nie jest to traktow ane jako 
odszkodowanie, lecz jako kaszty ‘planów prze 
dłożonych m inisterstw u robót publicznych.

Airfo Hitlera 8 Soebbelsn l!e&Iq Haiasfriifie
Obcu przywódcy obozu Hitlerowskiego

(Telegram własny „Nowego Dziennika ’)
lekko ranni

Berlin. 22. 12. (Sch) Na szosie między Ky- 
ritz a Pritzewalk w pobliżu Poczdamu uległy 
katastrofie ow a samccno ty, któremi powracali 
z Meklemburgii do Berlina przywódcy narodo­
wych socjalistów: Hitlei, dr. Goebbels i gen. 
Lpp. W samochodzie znając, wali się pozatem 
powracający z uroczystości weselnych dra 
Goebbelsa goście- Szofer jednego z samocho­

dów doznał pęknięcia czaszki i w  stanie groź­
nym odwieziony został do szpitala jednej z po­
bliskich miejscowości. Hitler ze złpmanym pal­
cem pó nałożeniu opaf.tfflku odjeenal do Berli 
na. Gwbbels i inni pasażerowie ulegli lekkim 
kontuzjom. Wypadek ten do ostatniej chwili 
trzymany był w tajemnicy.

Ameryka wobec konferencji rozbrojeniowej
(Telegram własny „Noweer Dziennika

Nowy Jork 22. 12. (It) Prezydent Hooyer 
zwrócił się z prośbą do parlam entu am erykań 
skiego o uchwalenie pierwszej ra ty  kredytu w 
wysokości 450 tysięcy dolarów na pokrycie ko 
sztów delegacji amerykańskiej na konferencję 
rozbrojeniową w Genewie. U zasadniając wnio 
selt prezy len ta  Hoovera sekretarz stanu Słim - 
son oświadczył, że konferencja m orska w W a 
szyngtonie w 1922 i konferencja m orska w Lon 
dynie w 1930 były pierw szym i krokam i na dro 
dze do rozbrojenia. Dalszym etapem na tej dro

dze będzie międzynarodowa konferencja roz­
brojeniowa w  Gonewie i należy mieć nadzieję, 
żo posunie ona kwestję rozbrojenia znów o 
krok naprzód. Udział Stanów Zjednoczonych 
w tej konferencji jest konieczny, aby zapobiec 
niepowodzeniu.

Londyn 22. 12. (L) Rząd angielski zwrócił 
sic za pośrednictwem swego am basadora w To 
kio do rządu japońskiego z zapytaniem, jak 
odniósłby się do projektu odroczenia konferen 
cji rozbrojeniowej na  kilka tygodni.

Numerus clausus dla robotników 
zagranicznych we Francy

Paryż 22. 12. (B) Na wczorajszem posiedze­
niu nocnem Izba i/ancuska  przyjęła projekt u- 
staw y w spiaw ie ochrony robotników francus 
kich przed konkurencją robotników zagranicz 
nych. Na wniosek deputowanego partji naro­
dowej Taitingera przyjęła Izba również pop 
raWkę do ustawy, zawierającą wyjątkowe ulgi 
dla emigrantów politycznych oraz tych robot 
iniików zagranicznych, którzy podczas wojny 
walczyli po stronie wojsk koalicyjnych i tych 
uudzoGiem-ców, którzy -ożenili się z Francuz­
kam i. jeśli te ostatnie zachowały obywatelstwo 
francuskie, Procentowe zati udmenie robotnir

kćw zagranicznych w  przedsiębiorstwach pań 
stwowych i komunalnych, oraz robotach wy­
konywanych przez organizacje publiczne ma 
być regulowane od wypadku do wypadku, z 
tem jednak, że nigdy nie śmie przekroczyć 10 
procent zatrudnionych. Ustawa przeszła wszy 
stkicmi 452 oddanemi glosami. Socjaliści po­
wstrzym ali się od glosowania z powodu odrzu 
cenią ich wniosku domagającego się zobowią­
zania pracodawców do wynagradzania robot­
ników cudzoziemskich w takim samym stop­
niu jak robotników francuskich.

Wzrósł łnsrsbaFis Francji
(Telegram w łasny ..Nowego Dziennika")

Paryż 2-2. 12. (B) Leon Blum stw ierdza w 
„Populaire", że w  ubiegłym tygodniu liczba 
beziobotnycti we F rancji pobierających zasi­
łek wzrosła o 12 tysięcy i wynosi obecnie 116 
tysięcy osób. W  stosunku do tego samego o- 
kresu roku ub. liczba ta wzrosła o iOO proc.

Dżentelmeński sesf socjalistów 
wobec Brianda

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Paryż 22. 12. (B) F rancuska par'.ja socjali­

styczna postanow iła w trzecim okręgu wybor­
czym w Nantes nie stawiać swego kontrkan­
dydata w przyszłych wyborach do Izby, gdyż 
w  okręgu tym  kandyduje Briand. Uchwala ta 
powzięta została w tym  celu, aby ze względu 
na wielkie zasługi B rianda dla Idei pokoju za­
pew nić m u wszystkie głosy republikanów.

b/ssnie pad moratorium
Hoetera

Nowy Jork  22. 12. tR ) Senat am erykański 
rozpoczął wczoraj popołudniu debatę nad  pro­
jektem ustaw y w sprawie ratyfikacji rocznego 
m oratorjum  Hoowera. Debata trwała, do póź­
nego wieczora i została odroczona do dziś przed 
południem, ponieważ nie osiągnięto porozumie 
n ia  między zw olennikam i a przeciwnikami rS 
tyfikacji.

Wyniki badań rzeczoznawców
finansowych

Bazylca 22. 12. (It) Obrady specjalnej kom i­
sji rzeczoznawców finansowych, badającej zdol 
ność płatniczą Niemiec posunęły się do tego 
stopnia, że ogólnie spodziewają się, iż komitet 
redakcyjny do środy ukończy swe prace nad 
treścią sprawozdania. Jak  słychać raport ko­
m isji rzeczoznawców będzie się składał z 2-ch 
części, z których pierwsza będzie się zajm owa 
la sytuacją gospodarczą i finansową Niemiec, 
a druga będzie zaw ierała liczny m aterja ł sta­
tystyczny. Nie będą w nim z a w a r te  żadne po­
zytywne propozycje, lecz wyłącznie stw ierdze­
nia, um ożliw iające wyciąganie odpowiednich 
wniosków.

Poiai w Sifutyareis wyrządził 
olbrzymis szkody

Są też ofiary w ludziach
Berlin 22. 12. (Sch) Pożar zamku w Szluttgar 

cie trwa już przeszło 24 godziny i zniszczył ca 
ły prawie kompleks gmachu. Pastw ą ognia pa 
dło wiele dzieł sztuki i zabytków kultury. SPa 
U' m aterjalne oceniają na 6 mil jonów marek. 
Podczas akcji ratunkow ej 2 strażaków slrac-ła 
życie, 10 odniosło rany ciężkie i ponad 30 lżej­
sze. Istnieją obawy, że pod gruzami znajdują 
się jeszeze ofiary ognia.



P a s s z e  m o w
w procesie

W arszawa. 22• 12. (Sin) Proces brzeski rozpo 
czął się dziś o godz. 1015. Przem aw ia naj­
pierw adw okat Urbanowicz, obrońca posła Kier 
nika.

SPRAWY USTROJOWE
Akt oskarżenia — rozpoczyna adw- Urbano­

wicz — zarzuca wszystkim oskarżonym, że 
przygotowywali zamach, którego celem było 
usunięcie przemocą' rządu- Główna myślą prze­
wodnia art. 100 kodeksu karnego, z  którego 
odpowiadają oskarżeni jest przede wszy stkiem 
obrona konstytucji Rzeczypospolitej przed za­
machowcami. Któż jest źródłem zwierzchniej 
w ładzy w Rzeczypospolitej? Konstytucja po­
stanawia, iż w ładza zwierzchnia w7 Rzeczypo­
spolitej należy do narodu, którego organem 
sa Sejm i Senat, Prezydent z rządem, oraz są­
dy. W  myśl naszych zasadniczych praw  ustrojo 
wych rząd pragnący konstytucyjnie sprawo­
wać władzę, musi mieć należyte oparcie w 
Sejmie. Z wyborów w r. 1928 rząd marsz. P ił­
sudskiego reprezentujący wówczas władzę, mu 
si mieć należyte oparcie w Sejmie. Z wybo­
rów  w r. 1928 rząd marsz. Piłsudskiego repre-* 
zentujący wówczas władzę w yszedł z  mniej­
szością 133 posłów na ogólną liczbę 444. nie ma 
jąc bezwzględnie dostatecznej podstawy kon­
stytucyjnej do dalszego sprawowania władzy, 
jęiżeli przynajmniej część opozycji nie zgodziła 
by  się go popierać. Tw órcy aktu oskarżenia 
zapomnieli widocznie, iż w tym okresie zmieni 
ło się kilka rządów i dwa z nich zostały obalo­
ne, i że byw ały wypadki w yrażania votran nie­
ufności ministrom- Prokuratorzy dostarczyli 
najlepszego dowodu istnienia rządów dyktator 
skich i nieliczenia się z postanowieniami konsty 
tueji oraz lekceważenia sejmu. Sejm chciał 
pracować, chciał spełnić swoje konstytucyjne 
uprawnienia i obowiązki. Stwierdził to w ybit­
ny poJityk nie mający nic wspólnego z Centrole 
wem, marsz. Trąrhipczyński, dla którego rów­
nież przedstawiciele oskarżenia zechcieli oka­
zać trochę szacunku.

CHARAKTERYSTYKA SYSTEMU 
RZĄDOWEGO

Jeżeli chodzi o charakterystykę tego systemu 
rządowego, to był to system  w zasadzie swej 
sprzeczny z konstytucją z objawami raz wyślę 
pującemi bardziej ostro oraz mniej ostro i w ię­
cej pojednawczo. Od tego również był zależny 
stosunek stronnictw  opozycyjnych działają­
cych z  nadzieją, że uda się ustalić pewne poro­
zumienie wprow adzające w życie polityczne 
Polski granice prawne. M arszałek Trąmpczyń 
ski stwierdził, iż byłaby w Sejmie możliwa 
uczciwa praca, gdyby rząd tego chciał. Sen. 
Głąbiński stwierdził, że u nas jest wprawdzie 
rząd, ale ten rząd jest w yrazem  woli jednego 
człowieka i naw et się nie poczuwa do tego. aże 
by mógł samodzielnie rządzić. W iedząc z do­
świadczenia, że marsz. Piłsudski jest czynni­
kiem decydującym, pan p rem jer Bartel powie­
dział kiedyś: proszę pana my polityki nie pro­
wadzimy, to należy do marsz. Piłsudskiego, 
do nas należy praca- W ybory w roku 1928 po­
wiązane z  całym szeregiem wystąpień, sprze­
cznych z prawem  dały stronnictwu rządowemu 
mniejszość- Pan prezes Seyda stwierdził iż ce­
chą charakterystyczną ówczesnych rządów by­
ło nietylko w yraźne łamanie przepisów kon­
stytucji, ale obchodzenie jej :. postępowanie
sprzeczne z duchem przepisów konstytucyjnych 
Dla charakterystyki przypomnę ustęp zeznań 
prof. Kota. Złożono p Prezydentowi memoriał 
o łamaniu prawa w Polsce- Podkreślono w nim 
zahamowanie życia prawnego w Polsce i apelo 
wano do Prezydenta, aby spowodował usunię­
cie tego stanu rzeczy. Rządy pomajowe upra­
w iały specjalną politykę, uniemożliwiającą sej­
mowi normalną pracę, stale bądź odraczając se 
się bądź zamykając je w tym okresie czasu, 
gdy szereg pilnych spraw czekał Opozycji :ho 
dziło nie o ohalenie rządów a o usunięcie sy­
stemu dyktatury, sprzecznego z obow■iązuiacemi 
w państwie zasadniczemi prawami i ustrojem- 
który siłą fWfćw’ z-stał do życia polityczne' 
JPolski wprowadzony

> obrońców
„brzeskim**

POLEMIKA Z PROKURATOREM
Ludność wiejska uważa, że Polską rządzi 

marsz- Piłsudski po wojskowemu, że stosunki 
nie są normalne i że Sejm nie ma żadnych 
praw. Oskarżenie więc zaw isło w próżni- Wszel 
kie wystąpienia opozycji z krytyką rządową 
mówiły stale o obaleniu dyktatury, jako sy­
stemie rządów, sprzecznego z przepisami zasad 
niczych ustaw ustrojowych, i bezwzględnie nie 
będącego pod opieką artykułu 100 i 101 k. k. 
Szereg świadków odwodowych stwierdził, że 
nastrój szerokich w arstw  chłopskich na skutek 
całego szeregu gwałtów i samowoli admini­
stracji, na skutek ciężkiej sytuacji ekonomicz­
nej zdradził daleko idące rozgoryczenie i że 
przywódcy Piasta musieli je hamować- Zezna­
nie tego rodzaju przed sądem złożyli świadko­
wie: Rataj, Dębski Gruszka, Brodacki, Panaś 
i inni, charakteryzując jednocześnie działal­
ność obu oskarżonych przywódców Piasta, ja 
ko najbardziej umiarkowanych i stojących zaw 
sze na gruncie prawnym  Prok. Grabowski pra­
gnie ks. Panasia załączyć jako dowód rzeczo-" 
w y do sprawy ze względu na rzekome morze 
nienawiści, które dojrzał w jego oczach. Cięż­
ko musi być z oskarżeniem jeżeli na tego rodzą 
ju dowodach chciałoby się opierać-
CZY PIAST NAWOŁYWAŁ DO REW OLUCJI?

Prokurator, jako dowód rewolucyjności cytu 
je zdanie o usunięciu dyktatury, przy Którem 
jednak zaraz jest żądanie przywrócenia prawa. 
Jako dalszy dowód rewolucyjności ma słu­
żyć zdanie: ,.‘w innym razie nie nastąpi żadne 
uspokojenie. System dyktatury prowadzi kraj 
do zguby". Otóż szczęśliwie, że odezwa ta 
przewiduje zarządzenie nowych wyboróty. Na­
leży się tylko dziwić, dlaczego walka z bezpra 
wiem. i demoralizacją ma być objawem działal­
ności rewolucyjnej stronnictwa- Najgorzej jed­
nak oskarżenie przeraził artykuł „Piasta": 
„nadszedł czas- że trzeba sprzedać płaszcz, a 
kupić miecz"- Okazało się z zeznań świadków, 
iż nikt tego inaczej nie rozumiał tylko jako 
symbol. Chciałbym też przypomnieć charakte­
rystyczny ustęp przemówienia W itosa: „Zo­
stałem zw yciężony jakb ' polityk, zwyciężony 
jako system, zwycięscy trzeba było zostawić 
pole pracy, bo uważałem, że Polski nie można 
robić polem eksperymentu".

U NAS I W  ANGLJI
A cóż było polem? Potem był Brześć. A nie­

m al współcześnie, w Anglji, po druzgocącej 
przegranej Labour P arły  w wyborach do par­
lam entu pisze „Daily Ma i IV, organ zwycięskie 
go kierunku rządowego: „Nie należy zapomi­
nać, iż zarówno zwycięscy jak i zwyciężeni są 
Anglikami". A gdy Gandhi przywódca ruchu 
biernego oporu rzesz chinduskicb przeciwko 
władzy angielskiej został uwięziony, m iał no 
dyspozycji apartam enty, ogrody j wszelką po­
moc do pracy. A wkrótce potem z najw ięk­
szym hołdem jest w itany w Londynie.

OSOBA KIERNIKA
Przejdę zkolei do osoby p. Kiernika. Z da­

nych przewodu sądowego wynika, iż Kiernik 
był jednym  z najczynniejszych kierowników 
ruchu ludowego. Wszyscy, którzy o nim  mó­
wili, charakteryzow ali go jako człowieka i po 
lityka najbardziej umiarkowanego, który za j­
m ował się zagadnieniami prawnemi. Przecho­
dzi wstrząs 1926 ruku, upada razem z W ito­
sem i wbrew twierdzeniom prokuratora o 
„zemście słodszej od miodu", reprezentuje ra ­
zem z W itosem kierunek pacyfikacji stosun­
ków. Jakież s ą  dowody pozytywne winy K ier­
nika? Trzeba stwierdzić, iż z przewodu sądo­
wego. z dowodów pozytywnych, nie zostało nic 
absolutnie. Nie można udowodnić przygotowań 
zamachu tam gdzie go nie było j gdzie odwrot 
nie, była zupełna legalna akcja.

APEL DO SĘDZIÓW
W ysoki Sądzie! Sprawa ta dawno poszła po 

za salę sądową. Echa j e j  znalazły się w duszy 
i sercach m i l j o n ó w  Polaków. Jeżeli jednak 
przebieg tej rozprawy wzmocni w społeczeń­

stwie poczucie poszanowania sprawy, jeżeli u,- 
Irwalonc zoslnną mocne słowa Struga, że ,-gdy 
prawo jest gwałcone, jest gwałcona cała dzie­
dzina życia, kić,rei prawo jest gwarantem ", — 
to już proces len spełnił swoją rolę dziejową. 
Od Wysokiego Sądu zaś oczekujemy wyroku 
uniewinniającego. Wzmocni on w sercach na­
szych przekonanie ujaw nione w testam encie 
pierwszego prezesa Sądu Najwyższego, F ra n ­
ciszka Nowodworskiego o niezawisłości sądów 
w Polsce. Oszczędzi duszy polskiej dalszej go­
ryczy. może wpłynąć na złagodzenie serc i wzmo 
cnienie barfnbnji wśród m iljonów obywateli 
państw a polskiego.

Przemówienie adw. Benkiela
Zkolei zabiera glos adw. Benkiel, który  oś­

wiadcza: Od początku mów; się na sali sądo­
wej o przemocy. Otóż ja  pozwolę sobie sięgnąć' 
do arsenału symbolów7, bo i ta  przemoc zna­
lazła tu ta j swój w yraz w składzie broni i skon 
fiskowanej u członka PPS W ohnouta szabli I  
karabinu z roku 1848 z czasów owej wielkiej 
rewolucji ludu. To były owe narzędzia mor­
du, narzędzia przemocy, któremi rozporządzali) 
spiskowcy. Jakie to wszystko było niepoważ­
ne, gdyby foljaly spraw y nie zostały zarnsm ę- 
tc męką tragedji samotnych nocy brzeskich. 
Przewód narzucił nam  obraz Oceanu, ale Oce­
anu roznustanego bezprawiem, śm iem  powie­
dzieć że słuchając w7 tej sali przewodu m iało 
się wizję magnatów7, co Polskę roznieśli na sza 
blach. Bo przeslaw m y jedynie nazwiska, prze­
stawm y daty, ubierzmy tych ludzi w m undury 
szwoleżerów, przypaszm y im gwiazdki pttlko- 
wnikowskie. a stanie przed nami śmieszna wi 
zja rzeczywistości. Mówiono tutaj, że dziś Pol 
skę gubią partje tak jak daw niej zgubiła pry 
wata. Nasuwa się tu taj m ałe sprostowanie h i­
storyczne. Dawniej w Polsce nie było partyj, 
były familje. Byli W iśn :o wieccy. Braniccy i 
Potoccy, celem ich działania była nie idea lecz 
interes jednostki, jej pryw ata Dzisiejsze pol­
skie partje opozycyjne nie m ają z tem nic 
wspólnego, szczególnie PPS. Mówca zajm uje 
się zkolei rzekomą arrmją rewolucyjną jaką 
m iał stanowić TUR i milicja. Mówi o kursach 
w7 Zawodziu, wykazując sprzeczność w zezna­
niach naczelnika Kaweckiego i dowodząc, że 
wszystkie le rzeczy są zmyślone. PPS. jest je ­
dynie przeciwna obecnej formie organizacyj­
nej przysposobienia wojskowego, które nie jest 
przygotowaniem młodzieży do obrony państw a 
lecz organizacją party jną służącą do utrzym a­
nia obecnego regimu.

Przewodniczący: To nie było ustalone w cza 
sio przewodu.

Adw7. Beukiel: Ja się tutaj powołuję na akt 
oskarżenia i przemówienia prokuratury. Mam 
praw o tc powiedzieć. W  dalszym ciągu mówi 
obrońca o ćwiczeniach milicji P P S  i oświad­
cza: W  Polsce paninie dzisiaj stan obrony konie 
cznej Gdyby nie kije, a naw et rewolwery, by­
łoby jeszcze więcej napadów, morderstw  itd-: 
A bom by? Dwa meszczęsne granaty, które 
znaleziono w Krakowie, nie mogą nic św iad­
czyć. a może one służyły do łapania ryb. 
Proszę się nie śmiać. Tak jest, dc łapania ryb- 
Kronika wypadków podaje niejednokrotnie po­
dobne zdarzenia-

Dalej mówca omawia rozbieżność w zezna­
niach świadków oskarżenia naprzykład Kawe­
ckiego w sprawie „bombowej" i obecnej- Mo­
w a tu jest o broni, znalezionej w Krakowie w 
teatrze „Gong". Był to sztylet którym niejed­
nokrotnie Otello mordował na scenie Desdemo 
nę. W ysoki Sądzie! B arykady — to dziś legen­
da. to gromkie hasło. Dziś w okresie stalowych 
pancerzy policji, gazów trujących i masek, ba­
rykady to tylko zarzut- albo dowód dużej naiw 
ności władz. Dalej mówca w ygłasza obszerny 
wykład o socjalizmie i jego zasługach. Na za­
kończenie swego przemówienia przypomina z 
dziejów polskich rok 1504, gdy Aleksander Ja­
giellończyk podczas swego pobytu w Brześciu 
nam aw iany był przez kniazia Glińskiego, aby 
uwięzi? senatorów. Mówię jednak: Brześć pozo 
stanie na zawsze hańbą dziejów Polski.

Jutro przemawia adw -'Szum ański w obronie 
Putka i adw Rudziński w obronie Mastka
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Kartele a kryzys
• W  ostatnim  czasie nabrała  znowu aktualno 

(śei kw estja kartelów i ich wpływu na rozwój 
sytuacji gospodarczej. K w estja ta aktualny 
jest właściwie już od daw na i rzeczą charakte 
rystyczną jest, że w ankiecie przeprowadzonej 
przez nas przed rokiem  na tem at zniżki cen 
niem al wszyscy biorący udział w tej ankiecie 
podkreślali, że prócz podatkow i innych da- 
lain publicznych jedną z najważniejszych prze 
szkód obniżenia cen jest polityka karteli,

utrzym ująca wysokie ceny bez względu na 
pogłębianie s ię kryzysu. Pogląd ten jest zupeł­
nie słuszny, jak  się obecnie okazuje w świetle 
cyfr ogłaszanych przez Insty tu t B adania Kon­
iunk tu r. Dysproporcja między cenami towarów 
skarlelizowanych a innych jes t w świetle tych 
,cyfr rzeczywiście ogromna! Jeśli mianowicie 
przyjm iem y wskaźnik cen w roku 1928 jako 
100, to w skaźnik ten obniżył się od września 
1930 do września 1931 odnośnie do surowców 
'i półfabrykatów przem ysłow ych z 84‘5 na 70‘2, 
•W tem jednak wskaźnik surowców i półfabry­
katów  uzależnionych od zagranicy obniżył się 
z 61 ‘9 na 43‘3, skarlelizowanych ze 109‘1 ną 
107‘7, a pozostałych z 79‘7 na 61 o. Innem i sio 
wy, przeciętnie obniżyły się ceny tych tow a­
rów od roku 1928 o 30 procent, towarów spro­
wadzanych z zagranicy naw et o 57%, a jedy­
nie tow ary skartelizowane poszły w górę o blis 
ko 8 procent!! Ten stan rzeczy jest istotnie anor 
m alny. Nie ulega wszakże wątpliwości, że prze 
zwyciężenie kryzysu nastąpić może jedynie po 
przeprowadzeniu w ydatnej zniżki cen, a jeśli 
idzie o tow ary nie objęte kartelam i, to zniżka 
ta  już dzisiaj jest może narwet zbyt głęboka. Nato- 
inidst kartele bez względu na wymogi sytuacji 
ceny swe utrzym ują jeszcze obecnie na pozio­
mi wyższym naw et niż w roku dobrej konjun 
ktury,, jakim  był rok 1928, a fakt ten ze wzglę 
tlu na znaczny zakres iowarów objętych u nas 
kartelam i stanowi bardzo poważną przeszko­
dę poprawy gospodarczej.

Rząd nasz podjął swego czasu inicjatyw ę u- 
stawodawczego uregulow ania kwestji kartelów 
w kierunku uzyskania przez czynniki państw o 
we wpływu na gospodarkę kartelów, a  w szcze 
gólności na ich politykę cen. P rojekt len u- 
padł jednak z powodu przeciwu Izb przem y­
słowo- handlowych, które uważały, że gospo- 
4 ark a nasza nie jest jeszcze dostatecznie roz­
winięta i dojrzała do ustawodawczego unormo 
wania kwestji kartelów. Stanowisko to moż­
na poważnie kwestjonować ze względu na wca 
le znaczne rozm iary przeprowadzonej już u nas 
kartelizacji, w każdym  razie stanowisko to 
sprawiło, że Polska j est jednem z nielicznych 
państw, nie posiadających dotychczas żadnego 
ustawodawstwa kartelowego.

Zdaniem naszem jednak nie tyle brak  usta­
wy kartelowej, choć niewątpliw ie potrzebnej, 
ile raczej inne okoliczności spraw iły, że towa- 
y  skartelizowane są dziś w Polsce o 190 pro­
cent droższe od innych. Tym  momentem uła­
tw iającym  naszym kartelom  utrzym yw anie 
lak absurdalnie wysokich cen jest nie co in- 
aego, jak interwencjonistyczna podityka pań­
stwa, które w imię ochrony produkcji k ra jo ­
wej wznosi wysokie m ury celne, dzięki któjym  
kartele krajowe uzyskują stanowisko monopo 
liczne, gdyż w swym dyktacie cen nie potrze- 
Dują się liczyć z możliwością konkurencji za­
granicznej. Co jeszcze zaś gorsze., to fakt. że 
iam o państwo nadaje niektórym  kartelom  cha 
akter otwarcie monopoliczny, nie wydając 

<oncesyj na nowe przedsiębiorstwa danego rodzą 
fu (spraw a głośna ostatnio w naszej prasie), 
ub przymuszając wszelkie przedsiębiorstwa da

uego rodzaju do przystąpienia do kartelu. Dzie 
ki temu ustawowem u monopolowi nie oba­

w iają się kartele pow stania ..outsiderów11, któ 
rzyby mogli konkurować z niemi cenami, i w 
ten sposób uzyskują najzupełniejszą swobodę 
dyktow ania cen na rynku krajowym, upraw ia 
jnc równocześnie na  rynkach zagranicznych, 
sk ra jny  dum ping. Polityka ta prowadzi do la 
kich absurdów, żc gdy na naszych kresach 

wschodnich tonna węgla kosztuje 100 zł., to w 
Szwecji węgiel poCski kosztuje zaledwie 24 zł.! 
Analogicznie przedstawia się sprawa szeregu 
innych towarów kartelowych.

W  Niemczech, gdzie sytuacja przedstaw ia 
się podobnie jak u nas, bo i tam  interw encjo­
nizm państwowy święcił swoje orgje, uznał 
rząd Briuiinga za nieodzowną konieczność w 
interesie ratow ania gospodarki społecznej ob­
niżenie cen produktów kartelowych i w tym  
celu zadekretował przymusową zniżkę tych 
cen o 10 procent i więcej. Nie uważam y tej 
drogi za właściwą, bo ta  m etoda dyktowania 
cen przez państwo jest również przejawem in ­
terwencjonizmu państwowego, szkodliwego dla j 
rozwoju życia gospodarczego. Fatalne skutki 
spowodowane jednym  dyktatem  gospodarczym, 
tj. wysokiemi cłami i nadaniem  kartelom  stano 
wiska monopolicznego, usiłuje rząd niemiecki 
usunąć innym  dyktatem  gospodarczym. W ła­

ściwa m etoda pow inna być jednak inna. W szak 
znacznie prostszą rzeczą jest przymuszenie kar 
te]; do zniżki cen przez odjęcie im tych cieplar 
nianych przywilejów, jakie nadało im p ań ­
stwo. Jeśli ceny towarów skartelizow anych wy 
kazują zbyt w ielką dysproporcję w stosunku 
do innych tow arów > nie poddają się ogólnej 
tendencji zniżkowej, a  ten wypadek r>>— i- 't  . 
wie obecnie zachodzi, to należy obniżyć cło 
od towarów skartelizowanych i znieść zakaz 
budow y nowych przedsiębiorstw z tego zakre­
su a niewątpliwie zimis.i te kartele do obniże­
nia cen. Argument, że w ten sposób osłabi się 
produkcję krajową, nie gra tu z reguły roli, 
gdyż wouec tak ogromnej różnicy cen, jak ją 
obecnie obserwujemy, niewątpliw ie i przy ob­
niżonych cenach produkcja karteli pozostanie 
nadal jeszcze rentowną, a gdyby naw et w wy­
jątkowych w ypadkach produkcja ta  m iała się 
zmniejszyć, to jednak korzyść, jaką odniosą 
konsumenci ze zniżki cen. będzie z pewnością 
wyższa niż strata poniesiona przez gospodar­
kę polską.

Jeżeli zatem nojaw iaja się już dzisiaj w n a ­
szej prasie rządowej głosy sympatycznie oce­
niające akcję zniżkową rządu Briininga. to ja ­
ko najodpowiedniejszy obiekt tej akcji zniżko 
wej wskazać należy towary skartelizowane. 
przyczem metodą tej akcji nie powinien być 
przym us adm inistracyjny, jak to czynią Niem 
cy, lecz redukcja ceł i przywilejów monopoli- 
cznycli, niebacznie kartelom  przyznanych.

Dr. B. S.

Wągry ogłosiły moratorium
Budapeszt 22 12. (R) Rząd węgierski ogło- . zagranicznej, lecz w  wafuicie węgierskiej za po 

sil dziś moratorjum transferu i zapowiedział J średnictwem węgierskiego Banku Narodowego 
że w przeciągu następnych dwunastu miesię- w  porozumieniu z bankiem wypłat międzyna- 
cy zobowiązania zagraniczne z pewnemi małe i rodowych 
mi wyjątkami nie będzie pokrywał w walucie [   —

Bilans dekadowy Banku 
Polskiego

W arszaw a 22. 12. PAT- Bilans Banku Polskie 
go za drugą dekadę grudnia br. wykazuje za­
pas złoat 600.368-000 zł., tj. o 18-000 z{. więcej, 
niż w poprzedniej dekadzie. Pieniądze i należ­
ności zagraniczne, zaliczone do pokryicia zwię­
kszyły się o 34000 zł., do 80.650-000 zł., nato­
miast niezaliczone do pokrycia zmniejszyły się 
o 1-596.000 zt. do 118-295.000 zł. Portfel wekslo 
w y wykazuje wzrost o 12-868.000 zł. i wynosi 
632.562-000 zł- Stan pożyczek zastawowych pod 
niósł się o 421.000 zł. i w ynosi 115-905-000 zł- 
Inne aktyw a zmniejszyły się o  14.077-000 zł. do 
sumy 219 004-000 zł. W  passywacih pozycja na­
tychm iast płatnych zobowiązań w zrosła o  
24.522-000 zł. do 252382.000 zł. Obieg biletów 
bankowych spadł o 27.797-000 zł. do 
1.140552.000 zt. Stosunek procentowy pokrycia 
obiegu biletów i natychm iast płatnych zobowią­
zań banku wyłącznie złotem wynosi 4310 pr-oc-, 
pokrycie k r usze o w o - w a 1 u towe 48-89 proc., w re 
szcie pokrycie samego tylko obiegu biletów ban 
kowych wynosi 52.64 proc. Stopa dyskontowa 
7 i pół proc-, lombardowa 8 i pół proo.

 D§0----I
' Delegacja leg  onistów wróciła 

z Włoch
i W arszawa. 22- 12. PAT- W dniu wczorajszym 
i powróciła z Włoch delegacja Związku Legjoni- 
! stów. która była z w izytą u kombatantów wło 
! skich- W dniu dzisiejszym delegacja w osobach 
I w iceprezesa Zarządu głównego, posła Starza- 

ka, m ajora M orstina i radcy Starzewskiego

przyjęta była przez am basadora Italji p. Vanu- 
telli Rey‘a, na ręce którego złożyła podzięko­
wanie za przyjęcie, jakiego doznała delegacja 
Związku Legionistów w e Włoszech- zarówno u 
sfer rządowych, jak i społeczeństwa tamtejsze 
ffo-

* • *

Jak donosi PAT, ambasador R. P . przy W atyka­
nie p. Skrzyński przestał na. ręce płk. Wł. Beiiny 
Prażmiowskiego prezydenta m. Krakowa, przewoctoi 
czącego dełegacj legionistów polakach, która osta­
tnio bawiła we Włoszech list z zawiadomieniem, że 
Maesitro di Camera. Monsigmore C. Caccla Domini-o- 
ni, upoważnił go dio .zakomminilkowaniia legionistom 
polskim, którzy byli w  Rzymie', że papież błogosła­
wił ich i ich rodziny.

List ten zmierza niewątpliwie do złagodzenia ia- 
kto, że delegacja legionistów nie- została przyjęt» 
przez papieża.

Katastrofa w bibliotece 
watykańskiej

(Telegram w|asnv < DzionnfkaT
Rzym 22. 12. (R) W  bibljotece sykstyńskiej 

w W atykanie wydarzyła się dziś katastrofa b*> 
dowlana. W  części bibljotekj p o ło ż o n e j od stro 
ny dziedzińca Belyedere, zawierającej liczne 
dz:ela sztuki bezcennej wartości, zawaliło się 

klepienie i spadło, pociągając za sobą sklepie 
nie dalszych trzech pięter.

Na m ie js c e  katastrofy przybyła natych­
m iast rzymska straż pożarna, która rozpoczę­
ła akc.ję ratunkową. W chwili katastrofy by ­
ło w bibljotece kilka osób ze służby i kilka o- 
sób zwiedzających. Islnieją obawy, że k a ta­
strofa pociągnęła za sobą również ofiary w iu 
ciziach.
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O  czem piszą antysemici?ADWOKAT

Qr. P Is o M s -ia r w in
p r z e n i ó s ł  k a n c e l a r j ę

Mft ULICE B R A C K A  L. 6
Telefon z m i e n i o n y  117-45

w t &̂IoisDlsce wschodniej
nie.występują z arg. ilonlstynnej

W ubiegłą niedzielę obradowała we Lwowie 
konferencja sjonistów- rewizjonistów Małopol 
ski wschodniej przy udziale 126 delegatów. Na 

rkpnferencji uchwalono ratyfikow ać decyzję 
prezydjum  związku rewizjonistów' w Calais z 
ten:, że ws ci red ni o - mul opol s k a organizacja re­
wizjonistów jako całość postanaw ia pozostać 
zarówno w światowej organizacji sjonisiyez- 
ncj, jak  i w krajow ej organizacji sjonistycznej.

Jak idohyć fundusze 
na odbudowe Palestyny?
Bialogród (ŻAT.) W ybitny ekonomista ju­

gosłowiański generalny dyrektor jugosłowiań 
skiej Pocztowej Kasy Oszczędności, profesor u- 
niwersyletu dr. Milorad Niedielkiewicz wystą- 
pił w tych dniach z projektem utworzenia w 
Palestynie wielkiej żydowskiej intytucji finan 
sowej. P lan polega na założeniu insty tutu  ban * 
lt owego lub powiększeniu istniejącego już w j 
Palestynie banku w tym sensie, aby każdy Żyd | 
na  całym świecie mógł deponować w banku ’ 
tym swe oszczędności. Podobna centralna ży-' ! 
dowska kasa oszczędnościowa m iałaby nawią- j 
zać ścisłe stosunki ze wszystkiemi kasami o- 
szczędnośeiowemi na świecie. Część zdepono­
wanych sum m iałaby pozostać jako rezerwa w 
kasach oszczędnościowych, reszta zaś m iałaby 
być przekazaną do Palestyny. Celem zabez­
pieczenia wkładów Keren Kajemeth miasto 
Teł Aw-iw łub też rząd m andatow y miałoby u- 
dzielić odpowiednich gwarrancyj. W pływy z o- 
peracji centralnej kasy oszczędnościowe) były­
by obracane na rzecz żydowskiego dzieła od­
budowy Palestyny.

Rezultaty kongresu 
muzułmańskiego

..Berliner Tageblatt" donosi z Jerozolimy:
T. zw. m uzułm ański kongres światowy nie 

dał widocznie rezultatów, jakich spodziewał 
się mufti, Palestyńska parija  opozycyjna oraz 
inni delegaci są niezadowoleni z przyjętych re 
zolucyj. W skazuje ona przy tern n:r to- że przy 
jęcie takich rezolucyj było możliwe dlatego, 
że skład kongresu był zgodny z życzeniami m uf 
tiego. Także indyjski przywódca Szaukal Ali 
odsunął się od m ufliego i zagroził przyłącze­
niem się cło opozycji. Projekt muftiego, by roz 
palryw ać problem sjonistyczny, został odrzu­
cony z tym motywem, że w takim  w ypadku 
trzeba będzie omawiać także polityczne sto­
sunki w innych krajach, a to nie należy do za 
dań Kongresu.

Egipscy delegaci yyj*echali w czasie trw ania 
Kongresu, albowiem po pierwsze okradziono 
ich na Kongresie, a po drugie nie chcieli bvć 
m ajoryzowani przez Beduinów z T ransjorda- 
nji. Opozycja uchwaliła zwołać prawdziwy 
Kongres m uzułm ański w jakiomś państwie a- 
rabskiem. Pozalem wysuwano mnóstwo oskar 
żeń przeciwko muftiomu, do którego nic m a 
się zaufania,

Z  obozu arabskiego
Jerozolim ''ŻAT.) Jak  się dowiaduje ŻAT. 

w ciągu ostatnich dni odbyło sio kilka tainveh 
narad  związków młodzieży m uzułm ańskiej w 
Palestynie. Głównym mówcą na tych naradach 
był sekretarz egzekutywy arabskiej Auni bey 
Abdul Hadi. który, jak wiadomo, występował 
w charakterze obrońca' strony arabskiej przed 
kom isją Shaw ‘a. Na naradach postanowiono

ROBIENIE NASTROJU
Pism a endeckie nie opuszczają aui jednego 

dnia, aby nie zachęcać coraz gwałtowniej do 
bojkotu Żydów. Czytamy więc codziennie te 
same argum enty i te same zakłam ane frazesy 
Z przyjemnością notują przytem  gazety endec 
kie wiadomości podawane przez niektóre orga 
ny żydowskie na kresach- o szerzących się ban 
kruclw ach wśród kupiec!wa żydowskiego.

W ydaje nam  się jednak, że sytuacja żydów 
skiego handlu  i rzemiosła nie byłaby tak ka­
tastrofalna, gdyby najgorszym jego wrogiem 
był tylko — bojkot. O wiele bardziej daje się 
we znaki handlowi i rzemiosłu żydowskiemu 
etatystyczna i fiskalistyczna polityka rządu. 
Bojkot wcześniej albo później się skończy. Pa 
nowie antysemici mogą być zunelnje spokoj­
ni: bałam ucić ludzi można tylko na baidzo 
krótki dystans. Na dalsza metę nie można ńez- 
orjentować żvcia gospodarczego demagogiczne 
mi hasłam i bezmyślnego i brutalnego szowi­
nizmu. Kategoryczne im peratyw y współżycia 
muszą okazać się silniejszemi od tępych haseł 
nienawiści!

JAK NAZWAĆ TE PERFID JĘ?
W czorajsza ..Gazeta W arszawska" zamiesz­

cza artykuł pt. „Żydzi j ustawa małżeńska", 
w którym  powiada, iż ,,takt nakazywałby Ży-

walczyć o niepodległość krajów  m uzułm ań­
skich. lecz nie koncentrować swej uwagi na 
jakiejkolwiek kampanji zwróconej przeciwko 
sjonizmowi, wychodząc z założenia, iż związki 
m uzułm ańskie w inny raczej prowadzić polity 
ke pozytywną niż angażować się w akcjach o 

: charakterze negalvwnvm. i * ~ * •
JcrozoHima ŻAT. W tych dniarli ukazała się 

tu anonim owa broszura w języku arabskim , 
[prawdopodobnie wydana przez przeciwników 
polityki naczelnego muftiego Jero­
zolimy. Autorzy broszury zarzucają m uftiem u 
iż przekazał on swym krewnyu kościelne ob­
szary m uzułm ańskie CWakf), aby ci mogli je 
odsprzedać Żydom. Broszura zaprzecza rów- i 
nież twierdzeniu naczelnego muftiego o rzeko- 
itych dążeniach żydów do zawładnięcia mu- i 
zułmańskiemi miejscami świętenii.

Napad hitlerov ców 
na pi*?yka Orłowa

Berlin (ŻAT.) Z Kassel donoszą: W miejsco 
wym teatrze w tych dniach odbył się koncert 
orkiestry słynnego m uzyka żydowsko- rosyj­
skiego Orłowa. Po koncercie, gdy Orłów opu­
szczał gmach teatru, zbliżyli się doń trzej na­
rodowo- socjaCiści i zapytali go, czy jest on Ży­
dem. Gdy odpowiedział twierdząco, hitlerowcy 
napadli go i ciężko zranili. Orłów został umie­
szczony w szpitalu.

 D § 0 ---------

ORGANIZACJA SJONISTYCZNA W KATOW I­
CACH zakom unikow ała telegraficznie Egzekuty­
wie w K rakow ie ostrą  rezolucję, pochwaloną przez, 
tam tejsza organizację w spraw ie ostatnich w ypad­
ków jakie miały miejsce w P alestynie na gruntach 
W adi Chnwnrił. O rganizacja dom aga się podjęcia 
ze strony Egzekutywy Światow ej O rganizacji 
Sjo ii skiej kroków  do usunięcia skutków  pow sta­
łych na tle tego incydentu jakoleż. podjęcia kroków  
zm ierzających do przeciw działania się pow tórze­
nia się takich faktów  na przyszłość •

PR Z Y JĘ C IE  DLA ELISZEW Y »V JUGOSŁO­
WIAŃSKIM PEN- KLUBIE. Znana poetka liehra j 
ska Eliszc wn (Bilm wska) w ygłosiła w Białogro- 
dzie odczyt o nowej litera tu rze  hebrajskiej. Na od­
czyt przybyli liczni p isarze serbscy z b. m inistrem 
ośw iaty  Milanem Grolein na czele.

Jugosłow iański PEN-klub w ydał przyjęcie na 
cześć Eliszewy. Podczas bankietu literaci serbscy 
dali w yraz swym sym patjąm  dla tw órczości żydo­
w skiej w Palestynie

dom nie wywierać żadnego wpływu na to, ja- 
kicini ustaw am i rządzona m a być w państwie 
polskiem rodzina chrześcijańska". Z tym po­
glądem zgadzamy się w zupełności. Musimy 
jednak jaknajostrzej napiętnować niesłychany 
perfidję ..Gazety W arszawskiej, która w  swo­
im artykule atakuje bardzo ostro zamieszczo­
ny w przedostatnim numerze ,,W iadomości Li 
terackich" artykuł w tej m aterji pt. ,,Nasi O- 

j kupanci", sk ierow any 'przeciw  biskupom  poi- 
i skim, przyczem podkre.ua „żydowskość" reda- 
j klotów ,,W iadomości Literackich", ale w ca~ 
j łym  długim artykule ani jednem  słowem —• 

ani jednem słowem!! — nie wspomina, że auto 
! rem artykułu  pt. „Nasi okupanci" jest chrze- 
j ścijanin i katolik, w ybitny pisarz polski i  pro 
j nonsowany bojownik społeczny Boy-Żeleński. 
< Czytelnik „Gazety W arszawskiej" k tóry  poza 
I swoim organem nie czyta żadnego innego pis^ 
I m a. jest przekonany, że biskupów polskich za- 
| atakow ał w „zażydzenych" „W iadomościach 

Literackich" oczywiście — Żyd. Ani do głowy, 
nie wpadnie mu, że atakującym  jest Aryjczyk, 
chrześcijanin i katolik.

Oto jak się szczuje przeciw żydom 1 Jak  n a­
zwać tę niesłychaną perfidję? N ajdrastyczniej 
szy przym iotnik byłby tu jeszcze za łagodny.

(b)

Towarzystwo Rabczańskiej Kolonii Leczniczej (ikr 
! żyd. dziatwy szkolnej w Krakowie głęboką okryło 
I się żałoba. Dnia 21 brn. rozstała się z tym światem 

po dłiuigjcli i ciężkich cierpieniach bł. p. Marja 
Fraenklowa najlepsza opiekunka najbiedniejszej cho 
rej dziatwy, szukającej u ożywczych źródeł rabczań 
skich pokrzepienia i uzdrowienia. Od lat 42 rozwija 

- Towarzystwo Rabczańskiej Kolonji swą zbawienną 
działalność, jednakże właściwy rozkwit zawdzięcza 
ono Zmarłej. która wspólnie ze swym wcześniej 
zgasłym mężem, l>ł. p. Wilhelmem Fraenklem zna­
cznym kosztem ufundowała w r. 1907 własny gmach 
w Rabce, rozszerzając go następnie stale i ofiarnie. 
Ostatnio przystąpiło 1 owarzystwo przy wydatnej 
pomocy Zmarłe] do budiowy nowego pawilonu, pra­
gnąc przeistoczyć zakład w całorocznie funkcjonują 
cc sanatorium. Snadnie mógł Zarząd liczyć w tym 
w /g ięd /.e  na nigdy nie zawodzącą szczodrobliwość 
swej Fundatorki, skoro jednak śmieić nieubłagana 
przerwała pasmo jej zbożnego żywota, ogół społe­
czeństwa bedzie musiał przejąć na siebie obowiązek 
doprowadzenia rozpoczętego dzieła do szczęśliwego 
końca. W yłoniła się mianowicie myśl utworzenia 
specjalnego hiudniiszu imienia Zmarłej celem wykoń- 

j czenia budowy i zrealizowania w ten sposób zac- 
1 n.ych Jej zamierzeń. Niewątpliwie każdy komu dro­

gą jest przyszłość naszego społeczeństwa, kto zdol­
ny jest odczuć niedolę bliźniego pospieszy z dat­
kiem, choćby najskromniejsizym na zasilenie proiekto 
wanego funduszu.

Wydział Tow. Kolonji Rabczańskiej 
im. Marji Fraeuklowej 

• • *
_  ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ BLP. MA- 

RJ1 FRAENKLOWEJ złożyli na rzecz Żyd. Kolonio 
rabczańskiej im. błp. Marji Fraeuklowej:

Fabryka wyrobów szamotowych i fajansowych
w Skawinie 200 Zł.;

P t a s-z o w ska Fabryka cegieł i dachówek 100 Zł.:
Ignacy Rhrcnpreis 50 Zł.;
Dr. Ludwik Merz 50 Zł.;
Dr. Arnold Elireuipreis 50 Zł.;

Jakób Henefeild 25 Zł.
— ZAMIAST KWIATÓW na grób W. p. Marji 

Fraeuklowej składają na Ko-lonję Rabcztmską Zł. 100 
Ignacy. Jan, Mieczysław. Ludwik i Bogumił Liba- 
l iowie. 2380x

— ZAMIAST KWIATÓW na grób bł. p. Marji
Fiiaeiiklowei składa na Kolon.ję Rabczańska Zł. 50
Albert Neumann. 2381x

• • *

Dalsze datki, które będą w ykazywane w Nowym 
Dzienniku składać naieży na ręce prezesa Stow. 
W P. radcy Dra J. Steinberga, Grodzka 18.

MIASTA BEZ ANALFABETÓW . T rzy  m iasta 
B iałorusi Sowieckiej Mińsk, Witebsk i Homel, gę* 
sio zaludnione przez Żydów, uznane zostały przez 
wszechsow iecki kom dsarjat oświaty ludowej ta  zu 
pełnie pozbawione analfabetyzmu.

Celem uniknięcia irzerwy w wysyłce oisma, rosimy o 
rychłe odnowienie prenumeraty na STYCZEŃ 1932

. . . . _ .  0

Bł. p. Marla Fraenklowa
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UJigc jednak tiędzie monopol przywozu
cw scó w  potudn iow ych

(s) Zdem entowana pierwotnie wiadomość o 
zam iarze utworzenia organizacji przywozu do 
Polski owoców południowych okazuje sic jed­
nak prawdziwą. Potwierdził ją m ianowicie w 
/wywiadzie udzielonym ,,Gazecie Handlowej" 
{p. Fabierkiewicz, dyrektor departam entu cel 
w Min. Skarbu, w yjaśniając, że istotnie zaga­
dnienie organizacji przywozu owoców połud­
niowych do Polski jest obecnie omawiane w 
sferach rządowych przy udziale zainteresowa­
nych importerów. Inicjatyw a koncentracji 
przyw ozu owoców wyłoniła się w M inister­
stw ie Skarbu. Dokonania potrzebnych w Gdy­
n i inwestycji i organizacji im portu podjąć 
Się m a konsorcjum  zagraniczne, reprezentują­
ce k apda ly  angielskie, belgijskie j norweskie. 
Realizacja oprze się na wprowadzeniu ulgo­
wej stawki celnej, k tóra wynosić będzie 100 
zł. od 100 kg. owoców południowych (pom a­
rańcz, bananów), gdy staw ka lądowa wynosić 
będzie 300 zł., a staw ka autonomiczna drogą

m orską 200 zł.
P. Farbierkicwicz wprawdzie zaznaczył, że 

organizacja ta  nie będzie miał,a charakteru 
monopolu, bo firmy, które zgłoszą gotowość 
przywozu owcców na tych sam ych w arun­
kach otrzym ają również pozwolenie przywo­
zu. Ta koncesja w praktyce jednak będzie bez 
znaczenia, bo prywatne firm y nie będą w star­
li je spełnić tych warunków, których w ym a­
gać będzie rząd.

Gdyby ta projektow ana organizacja była 
istotnie w stanie obniżyć horendalnie wysokie 
ceny owoców południowych w Polsce, to pro­
jekt ten przyjęłoby społeczeństwo z zadowo­
leniem. Wobec dotychczasowych doświadczeń 
jc-dnak, poczynionych z podobnemj organiza­
cjam i importowemi czy eksportowana! 
rezultatu tego nie można oczekiwać i raczej 
przyłączyć się należy do opinji sfer kupiec­
kich, zapowiadających podrożenie owoców' w 
razie zrealizowania tego projektu.

MŃ3Dł» SdlllHd
ę*Moavz?3u>i-nsoię

AZSr3INN33J7N ZSVM
a z o o  3 z s v m  a io fc iou jm

Handel zamienny i przestawianie
na nowe rynki zbytu

W  zw iązku z dokonyw ującą się atom izacją sto­
sunków handlowo- politycznych w  obrocie świat o- 
wym w iele się mówi znowu o handlu wym ien­
nym czyli o umowach kompensacyjnych Z punki u 
w idzenia interesów  P o lsk i lakie tranzakeje mogą 
mieć 3. reguły  sens ty lko w  stosunku do państw , z 
kiórem j P o lska ma bierny bilans handlowy, a 
więc W pierwszym  rzędzie z państw am i zamor- 
skiemi. zw łaszcza am erykańskiem u W stosunku 
do państw , z którem i mamy czynny bilans handlo­
wy, przejście na system tranzakcyj wymiennych 
spow odow ałby tylko spadek lub zanik naszego 
s. Ida aktywnego w bilansach handlowych z danc- 
mi państwam i.

Spraw a handlu zamiennego łączy się z zaostrzo­
nym problem atem przedstaw ienia naszego ekspor­
tu na nowe rynki zbytu Przez szereg la t głównym 
naszym  rynkiem  zbytu eksportow ego były k ra je  
śiodkow ej Europy. Gdy eks]»ort w  tym kierunku 
ZŁCząl napotykać coraz w iększe trudności, poczę­

liśmy go przestaw iać częściowo na północną i za­
chodnią Europę. Obecnie i len ostatn i kierunek n a­
szego eksportu zaczyna się chw iać ze znanych 
przyczyn. Wobec tego w ylania się konieczność 
szczególnego ożywienia naszej akcji eksportow ej 
na rynki zam orskie, z k tórem i mamy bierny b i­
lans handlow y i k tóre nie objaw iają jeszcze tak o- 
strej tendencji do aktyw izacji swego bilansu han­
dlowego z poszczególnemi państw am i, jak  to  w  
sposób d la 'n a s  groźny czynią obecnie przede- 
w szystkiem  A usłrja, W ęgry, Łotw a, a nawet Cze­
chosłow acja, a w dużej mierze także i Anglja 

Obecnie jest ak tualna tranzakcja wymienna m ię­
dzy Polską i B razylją, polegająca na sprzedaży 
pewnej ilości maszyn kolejowych za pew ną ilość . 
kawy. T ranzakcja la nie ma nic w spólnego ze j 
żernym  pomysłem monopolu im portu kawy, k tóry  
jak w iadom o nie znalazł w  sferach m iarodajnych 
pr zych yl n ego przyjęci a ,

Kio chce nawiązeć stosunki handlowe
z  N Eem oanti?

Pośrednictwo towarów t. przedstawicieli
(Lista B. 6.)

I. EKSPORT Z POLSKI DO NIEMIEC.
161. Niemiecka firma importowa knipi wszel­

kiego rodzaju towar składowy, mający łatw y 
zbyt i pragnie nawiązać stosunki ze zdolnemi 
firmami eksportowemi.

162. Agent koloński z branży metalowej, te­
chnicznej i chemicznej obejmie przedstawiciel­
stwa firm zagranicznych, przedewszysfkiem dla 
Niemiec Zachodnich na najrozmaitsze artykuły 
na podstawie komisyjnej.

163- Kupiec w rocławski kupi masło, jaja. pta­
ctw o i dzicz i prosi o oferty.

164. Firmy ham,burskie mają bieżące z aro trze 
Iłowanie na zwierzęce produkty boczne, jakoto: 
obrzynki skórzane na kie.i, rogi, głowy cielęce 
oraz włosie zwierzęce wszelkiego rozaju i pro­
szą o oferty właściwych firm eksportowych.

165. Berliński fachowiec zbożowy obejmie 
przedstawicielstwo zdolnej polskiej firmy zbo­
żowej na siemię koniczyny, czerwone i białe- 
wykę i seradelę.

166- Firma hamburska ma zapotrzebowanie 
na mąkę kostną i klej kostny i prosi a oferty 
na te artykuły.

II, IMPORT Z NIEMIEC DO POLSKI.
167. Firma lipska poszukuje dla zbytu swych 

środków naukowych 1 laboratoryjnych obezna­
nego w branży przedstawiciela, utrzymującego

dobre stosunki z odbiorcami.
168. F irm a w Stuttgart poszukuje dla zbytu 

nowości, sprawiającej uproszczenie pracy przy 
piecu w piekarniach,, rozporządzających kapita­
łami firm, posiadających dobre organizacje re­
prezentacyjne.

169- Firma berlińska pragnie nawiązać sto­
sunki z inżynierem przedstawicielem, dobrze 
zaprowadzonym w kołach przemysłowych, ma 
jącym zainteresowanie dia zbytu centralnie za­
łożonej smarownicy o wysokiem ciśnieniu- Pier 
wszeństwo mają panowie z siedzibą w W ar­
szawie lub Krakowie.

170. Śląski oddział firmy niemieckiej zamie­
rza oddać przedstawicielstwo na suszarnie dla 
wszelkich przemysłów na obwody: poznański, 
lwowski, krakowski, bielski i wileński i pragnie 
nawiązać stosunki z interesentami.

171- Firma w W urttemberg poszukuje dla Ślą 
ska Polskiego dobrze zaprowadzonego przed­
stawiciela, który obejmie sprzedaż esencyj li- 
monadowych, ekstraktów cukierniczych i ko­
rzennych. esencyj dla fabryk czekoladowych i 
cukierniczych oraz esencyj wódczanych-

172- Firma saksońska pragnie nawiązać sto­
sunki ze zdolnemi i dobrze zaprowądzonemi fir 
mami branży muzycznej, mające zaintresowa- 
nie do objęcia przedstawicielstwa na gramofo­

ny, fonografy i t. p- aparaty.
Bliższych iiiformacyj udziela za podaniem nu 

mieru i za załączeniem 2 Zł. w  znaczkach po­
cztowych:

Deutsch. Polnische Handelskammer E. V, 
Breslau 1, Wallstr. 2.
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Najniższy od trzech lat poziom cen 
hurtowych w Polsce

Ogólny w skaźnik cen hurtow ych, obliczany 
przez Insty tu t b ad a n ia  K oniunktur G ospodar­
czych i Cen. obniżył się w  dalszym  ciągu, o siąga­
jąc poziom najniższy od czasu stabilizacji (w paź­
dzierniku 71,0 przy  podstaw ie 1928—100).

Jakie państwa wprowadziły reglamentacje 
obrotu dewizami?

K raje, które w prow adziły  reglam entacji obrotu 
dew izam i są następujące: 1) w  Europie: A ustrja,
B ułgarja , Czechosłowacja, D anja, Estonja, Hiszpa- 
nja, Grecja, Łotw a, Jugoslaw ja, Niemcy, W ęgry, 
W łochy; 2) w  Azji: T urcja i  P ersja ; 3) w  A m ery­
ce: Argentyna, B razylja, Chile, Columbia, San- 
Selw ador, N icaragua, U rugw aj; 4) w  Afryce: An­
gola.

O statnio dow iadujem y się, ’e F in landja zniosła 
ograniczenia handlu dewizami.

Ożywienie w przemyśle 
drzewnym

Postępujący sezon zimowy zm usił w łaścicieli 
ta rlaków  do rozpoczęcia zakupów surow ca tak, że 
możemy mówić o pewnem ożywieniu w  handlu 
drzewem  okrągłem . Ożywienie to  jednak jest o 

W iele słabsze niż w roku ub. N atom iast w ydaje 
się, jakoby is tn ia ła  tendencja do lekkiej zwyżki 
eon w stosunku do cen, płaconych w  ub. miesiącu. 
Podczas gdy w  paźdizenniku przeciętna za 1 m 
sześć, budulca dochodził a do zl. 15 — to opecnie 
słyszy się o tranzakcjach, zaw ieranych  na pod­
staw ia 18, a naw et 20 zt za 1 m. sześć, loco las.

W zw iązku z akcją zakupów, nastąpi p raw do­
podobnie w  najbliższych tygodniach ożywienie ru ­
chu tartaków , wobec czego należy się spodziewać 
częściowego zm niejszenia liczby bezrobotnych w 
przem yśle drzewnym. Zastój natom iast panuje w 
tranzakcjach  m a.terjałam i tartem i. Jeżeli chodzi o 
rynk i krajow e, jest to  zrozum iałe wobec m artw e­
go sezonu, eksport zaś niektórych gatunków  d rze­
w a w skutek skurczenia się rynków  zbytu znacznie 
się zmniejszył. W  listopadzie br. nastąp ił w  sto­
sunku do października przede w szystkiem  duży 
spadek eksportu bali, desek i ła t z 8,142 lys. na 
6.065 tys. zł. o raz  pap ierów ki z 790 tys. na 536 tys 
zł., natom iast we w szystkich innych działach dał 
się zauważyć w zrost wywozu. (PAiP).

ORGANIZACJA EKSPORTU DRZEWA, którh
dotychczas objęła jedynie eksport m aterjałów  ta r­
tych, iglastych i eksport papierów ki, ma obecnie 
objąć także eksport tartych m aterja łów  twardycŁ 
(liściastych — przedew szystkiem  dębiny)

W sprawie koncesjonowania 
handlu metaiaml

Jak  donosi „Gazeta h an d lo w a1 wobec zasadni­
czej różnicy zdań,, co do projektu koncesjonow a­
nia handlu m etalam i po za żelazem, istn ieją  ten­
dencje w  kierunku rozw ażenia m ożliwości ewen­
tualnych zmian w lym projekcie, w  kierunku wię­
kszego przystosow ania go do w arunków  naszego 
życia gospodarczego.

T w arde życie m ają u nas wszelkie projekty  e ta­
tystyczne. Sądzimy, że wobec jednomyślnej ostrej 
krytyki, z jakim  pęojekt ten się spotkał, jodyną 
możliwością „przystosow ania go do w arunków  ży­
cia'* — byłoby rzucenie tego poronionego projektu 
do kosza!!

O kredyt hipoteczny 
rolniczy

Rada M inistrów  przyjęła projekt ustaw y ra ty ­
fikacyjnej w  spraw ie konwencji, dotyczącej utwo­
rzenia M iędzynarodowego T ow arzystw a Kredytu 
Hipotecznego Rolnego, podpisanej w Genewie 
d. ia 21 m aja 1931 r. i projekt ten p rzesła ła  Sejmo-
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Wi. Sejm ma rozpatrzeć projc-kt w  najbliższym 
Crnslc. najpóźniej w pierw sze) dekadzie stycznia.

Francja h o iitp g e h tu le  
przywóz

J a ' wiadomo, główni} bronią rządu francuskie­
go p izre iw ko przyw ozow i obcemu., sta ło  się kon­
tyngentowanie przywozu, jako ograniczające tylko 
ilościowo dopływ poszczególnych produktów  aa 
rynek francuski, a nie oddziaływ ające na ceny. L‘o 
chwili obecnej reglam entacja objęła około 33 proc. 
całego francuskiego przyw ozu w roku bież., a o- 
kofo 05 proc. przywozu produktów  żyw nościo­
wych

.Myśl o koni vngcnlo\va ni u p rzyw ozu  jako o sy ­
stemie stałym, podnoszona jest we w szystkich c- 
nuncjaejach przedstaw icieli żyida gospodarczego 
F rancji. Między innemi ze strony Confederalion 
G enerale de In Productioa F ranca ise  w ysunięty 
został projekt, k tóry  żąda oparcia, całego systemu 
polityki handlowej F rancji na kontyngentow aniu j 
przywozu.

Skurczenie seę kredytu 
w Ameryce

H olenderski „De Telegraaf* w  depeszy z Nowe­
go Jorku  donosi, że według obliczeń tam tejszego 
K ruku Federalnego od 1929 r kredyty w bankach j 
skurczyły się o rów no 5 i pół m iljarda do larów  
W tym samym okresie redukcja depozytów banko 
wych w yniosła w przybliżeniu 7 m iljardów  dola- j 
rów. Jest to najsiln iejsza likw idacja kredytu ban j 
kowego* jaką am erykańskie instytucje fnnnsowo 
dotychczas przeżyły. Ruchowi temu tow arzyszyły  
upadłości 3 430 banków  (od października 1929 r- 
do listopada 1930 r.). Te upadłe banki adm inistro­
w ały  depozytam i w  w ysokości rów no 2 1/4 m ilja r­
da z ogólnej sumy depozytów bankowych i w k ła­
dów  oszczędznościowyeh w Ameryce, w ynoszącej 
47 m iljardów  dolarów . Cyfry tc rzucają św iatło  
na rozm iar dotychczasow ego procesu deflacyjnego 
w  gospodarstw ie am srykańskiem .

Z powołaniem do ż y d a  N ational Credit Corpo­
ra tion  ro/jpoczęła się nowa faza polityki rcdcfla- 
cy-jinej Rządu A m erykańskiego, który od listopada 
1929 r. konsekwentnie nie chciał przyznać, iż 
w gospodarstw ie am erykańskiem  wogóle istnieje 
proces deflacyjny. Istn ia ła  zaś przyle n ścisła koo­
peracja między Rządem a Bankam i Federalnemi. 
tak , że od 1929 r. oficjalnie nie była upraw iana 
polityka deflacyjna, lecz polityka w ręcz jej prze- ] 
ciwna.

NOWA KLASYFIKACJA PRZEDSIĘBIORSTW 
W EOLUG SKALI N IEBEZPIECZEŃSTW . W  mi­
n isterstw ie  pracy i opieki społecznej odbyw ają się 
posiedzenia specjalnych podkomisyj, powołanych 
do opracow ania projektu zmiany nom enklatury l. 
zw. tytułów  klasyfikacji p rzedsiębiorstw  według 
skali niebezpieczeństwa w  ubezpieczeniu od w y­
padków.

BANKRUCTWO N IEM IECK IEJ FIRM Y W Y ­
DAW NICZEJ. F irtna  wydawnicza i d ru k arn ia  E n­
g le rt & Schlosser we F rankfu rcie  n Menem ogło­
siła  upadłość głów nie w skutek strat, poniesionych 
przy  w ydaw aniu fachowego pisma budowlanego. 
P asyw a firm y w ynoszą 190,000 Rmk . aktyw a 120 
tys. Rmk.

m m n g
ŚRODA, 23 GRUDNIA.

K raków  (312,8) 11,45 Przegl. p rasy , 12,58 Sygnał 
hejnał, 12,10 Gram. 13,10 Kom. meteor 13,15 Kom. 
gesp. 15,45 Giełda pieniężna i  Komun. dla ry b a­
ków, 15,50 G ram ol 16 20 Odczyt prof. Sum ińskie­
go „T eraz nad morzeni *, 10,55 Lekcja j. ang. 17,10 
„Noc w igilijna" — dr. Zaw istow iez.l 7,35 Koncern 
dyr. Ozumińskl: S trasser, Czajkowski, 18,50 Rozm 
komun. 19 „Świetlica strzelecka**, 19,30 „Skrz po­
cztowa* inż. Broniewski, 20 Feljot. muz. 20,15 Muz. 
lekka: dyr. St, Rak o win; Br. N ielyksza (śpiew), 21 
K w adr, liter.- „Wigilja** T. W i.im ana, 21,15 Kon­
cert skrzype. R. Totenbargu: Bach, Szymanowski,
22 A rje i pieśni w łoskie: wyk. U. Maeheza, *22,15 
Kent. sport., pras. 22.45 Gramol, w/.gl Odczyt w ję­
zyku ros. S Kułakow ski, 23 Muz. tan.

K atowice (408,7) 11,15—15.45 p. K raków , 15,15 
Dla dzieci. 16,20 p. K raków , 10,49 Skrz. poczt. 16,55 
— 19 p K raków . 19,05 D. c powieści, 19,20 Gospo­
dyni śląska, IŁ,45—-23 p K raków , 23 Skrz poczt, 
fi ane.

Lw ów  (380.7) 11,45—15 p. K raków , 15,30 „W śród 
ks.iąeżk**, 15,45—16 p. K raków . 16 Dla dzieci, 16,20 
i  16.40 p K raków  i gram of. 16.55—19 p. Kraków*, 
19/15 Feljc-t. ..P rzedsw iąt nastroje* 19.30 Gramof 
19.45—22.30 p. K raków . 23 Muz tan

SzhiRgard (360,1) 12,05. 13.50. 17.05 21.20 Muz. j
Wiedeń (516.4) 11.30. 17. 19.45. 22 Muz I
Rzym (441,2) 13,10, 17,30, 21 Muz. i

H a r ja  „ 're e rtk few s
nieodżało^ens Fundatorka, fCuratorka 

i Prezes Honorowy
Towarzystwa Rabczańskiej KoSonjf Leczniczej d la  żydow skiej 

dziatwy szkolnej w Krakow ie

zmarła po długich i ciężkich cierpieniach dnia 21-go grudnia 1931 r.

Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego na cmentarz 
żydowski odbędzie się  dziś w środę, 23 grudnia 1931 o godz. 3  popoŁ, 
na który to smutny obrzęd Członków Towarzystwa zaprasza

Wydział.

WIADOMmCS Z KRAJU
Kasowe zatrucie skażonym „likierem' 

podczas stypy pogrzebowej
Wc w si Janow ice pow iatu kalisk iego w  zagro­

dzie Stefana K ędzierskiego odbyw ała się suta sty­
pa z. racji pogrzebu żony gospodarza, M arji Kę­
dzierskiej. IV uczcie wzięli udział lic/ani sąsiedzi 
i krewili. W czasie uczty raczono się obficie a l­
koholem, przypraw ionym  sokami owocowemi. W 
kilka godzin po zakończeniu uczty pogrzebowej, 
w łaściciel zagrody Stefan K ędzierski dosta ł na­
gło bólów, wobec czego w .zw ano  lekarza, L e­
k arz  stw ierdził zatrucie, spowodowane przez spo­
życie większej ilości sp iry tusu  skażonego truci­
zną.

W  międzyczasie rów nież sąsiedzi odczuli skut­
ki zatrucia tak, że lekarza  w zyw ano kolejno do 6 
osób Z pośród 7 zatrutych, 3 osoby, a m ianow i­
cie Cybuch F ranciszek, Sobczak Feliks i Sobczak 
F ranciszek przewiezieni zostali w stanie bezna­
dziejnym do szpitala w Kaliszu.

Pow iadom iona o ma.sowęm zatruciu policja 
w drożyła dochodzenie i stw ierdziła , że zaLruoic

pow stało  wskutek spożycia likieru, sporządzone­
go ze spiry tusu skażonego, k tóry  rzekom o m iał 
być sterylizow any, najwidoczniej jednak niezbyt 
dokładnie.

Badany K ędzierski zeznał, iż alkohol zakupił 
na largu  od jakiegoś osobnika po w yjątkowo 
niskiej cenie i przekonany byt. że jest to o ry g i­
nalny sp iry tus z tajnej gorzelni.

Lotna brygada kontroli skarbow ej w drożyła 
obserw acje, w toku których stw ierdzono, że fa­
bryka lik ierów  ze skażonego spiry tusu mieści się 
w lokalu  W iklorji W zgardy w Kaliszu przy ul 
gen. Babina 1. Znaleziono lam nowocześnie urzą- 

j dzony aparl slerylizacyjny do o d k a ż e n i a  spirylu- 
i su denaturow anego, o raz kilkadziesiąt, flaszek so- 
( ków, cukier itp W szystkie przyrządy i gotowy 
; likier w  ilości 200 litrów  skofniskow ano F ab ry ­

ko, ntkę trującego lik ieru  W iktorję W zgardę osa­
dzono w więzieniu do dyspozycji w ładz sądowych.

 oSo-
fm (sortujące uroczystości sjoni- 
styczne w Białym stoku

W zw iązku z 50-leciem ruchu Chibat Sjou odby­
ły się w B iałym stoku wiel tii* uroczystości. Po na­
bożeństwie w synagodze ruszył pochód przez bli- 
c t m iasta na grób rabina MoliUcwcia, gdzie i-  
mieszczono tablicę pam iątkow ą Wieczorem odby­
ła  się uroczysta akadem ja
W yrok w sensacyjnym procesie  
politycznym  w Łodzi

W  Lodzi zakończył się sensacyjny proces, wy­
toczony przez grono nauczycieli gimnazjum nie­
mieckiego przyw ódcy niemieckiego związku kul­
turalno- gospodarczego Johanow i D anielew skie­
mu, redaktorow i ..Dculscher Volksł>otc* o raz 
dwom członkom niemieckiego zw iązku k u ltu ra l­
no- gospodarczego: Gebuuerowi i Jacobow i za 
umieszczenie w  „Deutscher Volksbote‘* szeregu 
artykułów , zaw ierających rew elacje o antypol­
skim kierunku nauczania w gimnazjum i o pobie­
raniu  przez nauczycieli poborów od rządu nie­
mieckiego. Sąd wszystkich oskarżonych uniew in­
nił. W motywach wyroku uniew inniającego sąd 
stw ierdził, żc uczniowie niemieckiego gimnazjum 
w Lodzi wychow yw ani byli w ducha anlypnństw o 
wym, że już poprzednio ukazyw ały  się artykule 
zarzucające tym nauczycielom robw reąi; '*'* 
z Niemiec, a mimo to nauczyciele na to nic re a ­
gow ali Sąd usta lił dobrą w iarę oskarżonych i 
w ierzy im. że działali w interesie państw a. Sąd 
podkreślił dalej, że w szkole tej używ ano podrę­
czników, w yrażających się ujemnie o Polsce. W y­
rek  ten w yw ołał w Lodzi bardzo w ielkie w rtżc  
nie.’
Przem yt lekarstw wykryty 
na G. Śląsku

Od blisko roku śląska s traż  graniczna p ro w a­
dzi dochodzenia w spraw ie masowego przemytu 
medykamentów, a zw lnszrza pastylek przeciw ­
gruźliczych firm y O skar H E rnst w Niuttgarci 
; zw. OHE P asty lk i te są  szkodliwe dla zdrowia 
w obęc czego wwóz ich do  Polski 1 st surowe

wzbroniony przez departam ent zdrowia. W szyst­
kie ttici lego nielegalnego handlu prow adzą do 
Talo-wic. do instytutu przyrodo- leczniczego .lu ­
li; la torjutn Siana** przy ul. W ojewódzkiej 26. któ­
rego właścicielom jest niejaki I lo n b z  P rzep ro ­
wadź,nmn w Instytucie lv,.i ro vizi.i '.wl.juyiri 1r* : 
pudelek tych pastylek w artości 1516 z.l oraz. ra ­
chunki i obfitą korespondencję, stw ierdzające prze 
myt na ogólną sumę 25.000 zł. Przy my! odbyw ał 
się przez Gdańsk za pośrednictwem lekarza dr. 
Brauninga. który za tę pomoc b ra ł od Ho nisza 
po 25 fenigów od pudelka.

W toku śledztwa Honisz usilowa! przekupić u-, 
rz.ędników. Ustalono, że był or. dw ukrotnie k a ra ­
ty  za przemyt i oszustw o losami zagranicznej lo- 
terjii k lasow ćj P osiada on 80 agentów w m iastach 
K rakow ie, Lwowie, P rzem yślu i W arszaw ie

Sprawcy p o d p a le ń  „aseiŁuracyi- 
nych“  ’ 6|dq eted sąd doraźny

D ziałająca na Pom orza, zw iaszcz„ w powiecie 
lubawskim  wojewódzka komisja śledcza, p rze­
prow adzająca dochodzenia spraw ie coraz b a r ­
dziej w zm agających się pożarów  zarządziła osta­
tnio aresztow anie 4 gospodarzy pod zarzutem 
wzniecania pożarów  t/.w asekuracyjnych. M. in 
aresztow ano Bolesław a M óvińskiego i Juliusza 
Gałka, którzy staną przed sądem doraźnym . Do­
tychczas pod zarzutem  podoalenia w łasnych bu­
dynków i dokonania oszustw a asekuracyjnego n 
rcsztow aiio 28 osób

N ieproszeni goście
Na odcinku Dzisna zatrzym ano na terylorjum  

polskiem 30 chłopów z Rosji sowieckiej, którzy 
przedostali się łodziam i prz-z Dżwinc. Przybyli 
cni do Polski, aby poczynić zakupy zboża, k tó re­
go brak daje się dotkliw ie odczuwać w Miń- 
szczyżnie.

Na fałszywym tropie
Opitija publiczna w Rogowie i okolicznych w io­

skach w skazyw ała wciąż na półobłąkanego że­
braka, Kowalskiego, jako nr spraw cę ostatniego

/
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wykolejenia pociągu. W niw  lego komisja śledcza 
p rzesłuchała K ow alskiego P rzesłuchiw anie trw a 

To bardzo  długo i nie dało  pozytywnych wyników. 
Stw ierdzono, że K ow alski w  chwili w ykonyw ania 
zam achu był poza terenom kolejowym. Pozatęm 
Aie jest praw dopodobne aby człowiek, o przyle­
pionych w ładzach umysłowych, mógł vv ciągu 15 
m inut, gdyż tyle lylko czasu m ial przestępca, do­
konać tak  precyzyjnej roboty, jak rozkręcanie 
szyn. K ow alskiego wypuszczono. Legenda się roz 
w iała.
Śmierć p o d  kolam i poerądu

W czoraj popołudniu został przejechany przez 
pociąg pospieszny, zdążający z K rakow a do Chrza 
now a kolo bloku kolejowego w Chrzanowie, Jó ­
zef P iechow ski (lat 21) z Chrzanow a, k tóry  w 
czasie przechodzenia przez to dostał się pod kola 
parow ozu. N ieszczęśliwy poniósł śm ierć na m iej­
scu.
3 la ła  w iezienia za sprzen iew ie­
rzen ie  3550 zl.

Sąd okręgow y w Lidzie skazał na trzy la ta  
.ciężkiego wdęzficnliia asysten ta pocztowego H en­
ry k a . R yczakow skiego za sprzeniew ierzenie pie­
niędzy pocztowych w sumie 3.550 zł.

 ogc----

LISTY Z K jB jyy  
Z W ieliczki

Akadom ja  Żałobna ku ezei blp. A. H irscha. — A- 
keja pomocy biednym i bezrobotnym. — P ra ca  w 
„Stów. mlodz. żyd. im. A. H irscha. — Z Żyd. Tow. 
Sport. ,,A ri‘‘. — Akcja legitym acyjna, — Z org.

Kobiet Żyd. „W izo“ — Spis ludności.
Akadcmja Żałobna ku czci blp. A. H irscha. była 

olbrzym ią m anifestacją sjonizmu wielickiego. Gre- 
n ja ln y  udział św iadczy o niespożytych zasługach 
i czci, jak ą  sobie zaskarb ił ukochany Przyw ódca, j 
w śród ludności naszego miasteczka. Mimo dwóch j 
łat, dzielących nas od Jego śm ierci, pamięć o nie- j 
zm ordowanym  orędow niku idei sjońskiej żyje 1 
w śród nas i żyć będzie zaw sze Akadem ję zagaił v 
uroczystych i gorących słowach prezes Lok. Ko-n 
'Org. Sjońskiej tow. M. Klinghofer, następnie prze- ( 
n a w ia li tow A Handler, i Iow. Dr 1 Kraus, po- | 
dt osząc krystaliczny charak ter Zm arłego, o raz je- ! 
go ofiarną pracę dla sjonizmu miejscowej ludno­
ści. — Odśpiewaniem ,,E mole rarhm im  ' przez ■ 
tow. 0. Laksa zakończono uroczystą akadem ie W 
dniu rocznicy ofiarow ała wdowa po blp. A. H ir­
scha 100 zl. na Ż. F N., oraz 100 zl dla biednych 
iżydów.

Kupiectwo wielickie coraz hardziej podupada, 
(jęcząc pod ciężarem w ygórow anych podatków 
Szerokie rzesze ludności ulegają z dn ia na dzień 
pauperyzacji, w skutek tego konieoznem się siało  
^szukanie środków  zapobiegawczych. Szlachcica i- 
nicjatyw ę w tym kierunku podjął wiceburmistrz, 
m iasta p. Dr. M. H orow itz, który zajmuje sie tą 
•sprawą bardzo gorąco. Zwołał mianowicie zebra­
nie złożone z najpoważniejszych obywateli żydo­
w skich na któreni postanow iono rozdzielić środki 
spożywcze, pieniądze i węgiel, pomiędzy ubogą 
miejscową ludność. Zaznaczyć należy, że miasto 
nasze liczy zaledwie 300 rodzin żydowskich, a ze 
świadczeń korzysta blisko 100 rodzin To mówi 
już sam o za siebie,

„Slow. mlodz żyd im. A Hirscha'- kontynuuje 
w  dalszym  ciągu sw ą pracę na polu kul tura lnem, 
urządzając refera ty  i pogadanki, cieszące się w iel­
ką frekwencją. Również hebraizacja S tow arzysze­
nia posuw a się szybko naprzód, a lo dzięki pracy 
tow. L K oliera Ostatnio rozszerzono wydatnie 
hibłjotekę Slow., zakupując cały szereg książek z 
dziedziny beletrystyki, sjonizmu i judaislyki. Sa­
dzimy’-. że akcja Slow. nie pozostanie bez rezu lta ­
tów i znajdzie oddźwięk w śród ludności żydów 
slie j.

Onegdaj odbyło się W alne Zebranie Żyd. Tow. 
Sport. ..A ri1' na Któreni w ybrano następujący W y­
dział: Mgr, I. Spira. E. Wimmm, J. K linghofer. D. 
Lóffelholz. H Brand, Inż E Fursehm ied. Gold­
stein. M. Rosenslock

Akcja legitym acyjna Org. Sjońskiej dobiegu już 
końca Dodatni wynik tejże należy za wdzięczyć 
niezm ordowanej pracy prezesa Lok. Kom. tow M. 
K lingliofera oraz tow. A Schreibera, którzy tę a- 
keję przeprow adzili

Org. Kobiet Żyd. ,;Wizo" rozw ija na terenie n a ­
szego m iasteczka bardzo pożyteczną działalność. 
Skupia ona w sobie praw ie w szystkie Kobiety. Co 
pewien czas urządza imprezy, cieszące się wiel- 
kiem powodzeniem W pierw szy dzień Chanukn 
odbył się kierm asz dla dzieci, k tóry udał się nad­
zwyczajnie. Na program  złożyły się deklam acja, 
teńce, chór. oraz 1 aktów ka doskonale wyreżyse 
io w an a  przez p. M. K leinbergerow ą. Dzieci w yka­

zały wiele talentu, sztuczka w ypadła bardzo efe­
ktownie. Na zakończenie rozdano biednym dzie­
ciom szalik i i rękaw iczki przyjęte z w ielką rad o ­
ścią. Szczególne podziękowanie nałoży się lo,v. 
O. Luksowi za zorganizowana:: i p r o w a d z e n i e  chó­
ru, o raz Tow Sport. . .A ri1 za okazaną pomoc.

Również .,Sto\v. mlodz. żyd. im. A. H irscha‘* u- 
rządziło W ieczornicę chanukow ą z bardzo uroz­
maiconym program om . Cały dochód w kwocie o- 
kolo 100 zl. przeznaczono na K. K. L.

Spis ludności przeszedł u nas spokojnie. Poza 
sporadycznym i w ypadkam i, w których I om isarze 
spisow i nie chcieli w pisyw ać języka hebrajskiego, 
ogól żydowski podaw ał przew ażnie język h eb ra j­
ski i żydowski. Mimo przyrzeczenia nie zam iano­
w ano akadem ików żydow skich kom isarzam i spi­
sow ym i bez podania powodów. (Zetes).

Z CHRZANOWA
Z okazji Chauuki odbyła się w lokalu W iza z i- 

nacjatywy i za staraniem  p. Dr. Reginy Riesero- 
Wcj w ieczorynka, połączona hojnem oM arow a- 
niem kilkudziesięciu biednych tutejszych sierót, w  
odzież, buciki itd. U roczystość zagaiła p. Drowa 
Besterowa,, serdecznem przomówieniiem ^ lo  dzieci, 
opow iadając o znaczeniu Chaiiuki.

W  uh w torek baw ił W naszem mieście tow. 
i Kohn, członek Centralnego Komitetu „Ezry" Cha- 

iocowoj, celem uspraw niania akcji na rzecz „E- 
zry W ieczorem odbyło się w spólne posiod,zonie 
Komitetu Lokalnego ,.Ezry“ przy w spółudziale de­
legatów  w szystkich frakcyj sjonistycznych, na któ- 
rem między in,nenii uchw alono przystąpić do prze­
prowadzenia, ogłoszonej przez Contrr.ię w K rako­
wie akcji ,O rganizacyjnej*. Alicja na rzecz „E zry‘ 
Chał w naszem mieście została osta tn io  bardziej- 
ożywiona i mimo ogólnego kryzysu Gospodarcze­
go ofiarność naszych obywateli na rzecz akcji „Or­
ganizacyjnej*1 wciąż rośnie.

Z WADOWIC.
Staraniem  T ow arzystw a Opieki nad Młodzieżą 

Żydowską w  W adowicach odbyło się w sobotę dn 
12 bili. przedstaw ienie ku uczczeniu uroczystości 
chanukowych' vv klocom b ra ły  udział dzieci w licz­
bie 25. Na program  złożyły się; deklani:>•.•' zapa­
lenie świeczek, żywe obrazy o raz  odegraną zosta­
ła sztuczka pi. ..Błękitny Książę*1 Przedstaw ianie 
pod reżyserią pełnej energji p Tośki R otter w y­
padło zadaw alająco.

r & r e d u

Jerozolima (Z AT) Przetlśla wiciele kol oni j
żydowskich w Dolinie Izrco] (E in-H arod Na- 
harlal I>al lotnia, nagania, Mercliawja. Ra- 
m alh Dawid i Jti.) wraz z przywódcami ży­
dowskiego rticliu ■■ obc ni ;< zego p. Józefem Bn- 
ml.reir, 1 pumą Chana M ajztl-St bic hal ogło­
sili następujący apel do narodu żydowskiego: 

Po ran pierwszy w dziejach jiszuwu pale­
styńskiego Emek-Izreel zw raca się z apelem 
do narodu żydowskiego.

K e ren -H a je so d , nasz  in s tru m e n t f in a n so w y  
położył p o d w a lin y  pod osied la robo tn icze  n a  
o b szarach  K eren K a ie m e lh  w  D o lin ie  E sd ra -  
lo ń sk ie i i w D o lin ie  Jo rd  ań sk le j. R ola, k tó ra  
b y ła  p u s ty n ia  odkąd  w y g n an i b y liśm y  z k r a ­
ju  n aszy c h  p rao jcó w , u ż y ź n io n a  została  p o ­
p rzez p roce  rąk  ro b o tn ik ó w  n aszy c h  i dzięk i 
o f ia rn o śc i n a ro d u  naszego. 10 la t unlvnel.n od 
ch w ili. ad v  r rz y s la n io n o  do w y k u p ien ia  D o­
lin y  Izrecl. zaś 20 la l od ch w ili rozpoczęcia 
a k e ii u n a ro d o w ie n ia  D oliny  J o rd a n u  K u lty ­
w o w a liśm y  p u stk o w ia  w y su sz a liśm y  b ag n a  i 
w ie rc iliśm y  s tu d n ie .

Z rrnuśc iliśm y  k o rzen ie  w glebie naszego km  
ju do k tó reg o  p rz y w ią z a n i iesleśm w  n io rozer- 
w n ln em i w ieżam i T rzehn b v lo  n ra w ie  n a d ­
lu d z k ie : si]y aby  p rzem óc rrzeszko rly  na n a ­
szej drodze, i lo za ró w n o  tru d n o śc i z e w n ę trz ­
ne iak i w ew n ę trz n e  ab y  o siągnąć  1o. czegoś­
m y w dobie obecne i dopięli Sile te c z e rp a liś ­
m y  z głębin trw ałe ! vvinrv iż k ła d z ie m y  silne 
p o d w alin y , bp w ieczne n o d sla w y  pod rozkw it 
naszego  n a ro d u  k tó ry  jest od w ieków  celem  
p rze ś lad o w a ń  i iiciom ieżeń n aro d u  p o zb a w io ­
nego k r a in  i siedziby

U siło w a liśm y  torow ać drogę ko lon izac ji 
ro ln e  i. tw o rzy ć  Tnsijodarcz'' '• społeczne fo rm y  

n<rvArI’ ł ,-1 q - / p ć ć c r  '"I rr :\V rt<JO \VVZNY':

le n ia  poprzez odbudow ę P a le s ty n y . K ra j cze-

niezrównane 
w jakości 
lekkie 
i ciepłe

są

śniegowce
a m e r y k a ń s k i e

w lepszych magazynach
łaskawa Pani 1

Z BOBOWEJ.
S taraniem  s-to-w. Mi z. raehi odbyła się u nas uro- 

i czystość chanukow a, k tórą zagaił w iceprezes tow. 
R afał W adi, poezetn piękną i podniosłą mowę uro­
czystą w vgłosił tow. L, U nger z T am ow a. R eferat 
tow. T.Tngera pozostaw ił na w szystkich licznie ze­
branych silne wrażenie.

f y c f © w s k 5 » s 5 0

kr. na swych wybawicieli-synów. W ie lk ie  są 
siły w narodzie naszym drzemiące, przem ożne 
potęgi ukryte są w glebie 

N aró d  w yzw oli k r a j  sw ój, zaś k ra j  będzie 
narzędziem  w y zw o le n ia  n a ro d u . 

Rozległe nolacie znajdują się w n aszem  p o ­
siadaniu. T y sią ce  tęsknią i b ła g a ją , b y  im  d a ­
no  m ożność  przvbvcia i zo ra n ia  p u s ty c h  ob ­
szarów. Rozlegle obszary Emeku jeszcze cze­
kom swego użyźniania. O b sza ry  Szefefli j W n  
d i-T T nw areth  w o la in  o ty s iąc e  rą k  lu d zk ich , 
i ł/.,.PViv ie n rz e m ie n ily  w  k w itn ą ce  la n y , T o  
dzieło nion iersk ic  szeroko rozew rze w ro ta  d la  
zw iększonej im ig ra c ji .

Naród żydowski doszedł do punklu zw rot­
nego swych dziejów. Masy nasze daremni* 
szuka in s n m t i i  do zako'wiczcnin swego okrę­
tu. Życie Żiala-iediioslkl L-nei swói sens. N a­
ród ial-n cato'<: dręczy sie w niedoli j niedo­
statku edyż brak mu gruntu ood stona Mu­
simy u g ru n to w a ć  dzieło nasz® Roi sie od nie- 
bczuieezeńslw. T.crz nn i wiekszem i naigroż- 
niciszcjp niebęznięczećwiwcs.n iest apatia i roz 
trwonienie kas/lei godziny k tó ra  wyzyskać 
p .ic>v rliT hudu ioeego wysiłku.

Pr, 10 latach natężonej procy w E m ck-Izred 
oraz no 20 la la c h  n rac y  w D oliny .Torfbrńskiei 
w id z im y  sie nośród rozleg łych  obszarów kra­
ju brzed n am i ro z rn s ta rie tfo  k ra in  i.ió rvbv  
zdołał \vvżvw ić dziPs i" 'k i a może ? setki ty ­
sięcy lów. Kra i o rzek n ie  sw ych Synów Bij 
dnwiiiczYCh

\V o Iam v  do N aro d u  Ż ydow sk iego : W e ­
sp rzy jc ie  n ra re  U-ch k tó ry ch  dzieło iest dzie- 

! 1cr|- WV7\volni” na rod " i  /  ■ V i ic jr SWP O-
: f ó . r i  n a  r z e c  K ę r o «  TT ■ N a -
: >0^)1' T’u .tiv ia jc ie  a lije ! Z w róćcie N arodow '
1 .Jego Kraj!

m ek-lzroe l
Bl
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Z LIBANÓW

MAR JA FRAENKLOWA
z m a r ła  d n ia  21 gru d n ia  1931 r . p rzeżyw szy  la t 79

W yprow adzenie z w ło k  z dom u p rzed p o g rzeb o w eg o  na cm en ­
tarzu  Izrae lick im  n a  m ie jsce  w ie cz n e g o  sp oczyn k u  n astąp i 
w e śro d ą  d n ią  2 8 . gru d n ia  b. r . o g o d z in ie  3  pop ołu d n iu , 
o czem  za w ia d a m ia

RODZINA

ECHA EKSCESÓW

A m basado r F ilipow icz
o  rozruchach antyiydowskich

Wymiana listów między prezydentem Komite tu żydowsko - amerykańskiego Dr. Cyrusem 
Adlerem a ambasadorem polskim w Waszyngtonie dr, Tytusem Filipowiczem

energicznego ingerow ania, może Pan 
pewnym, i/. Rząd mój w droży w szystkie 
ii odki celem doprow adzenia do uspokojenia.

no z.n wvnik

Jak  już ŻAT doniosła telegraficznie, w pierw- i 
szym tygodniu grudnia br. w Nowym Jorku odby- | 
la  sie pi on arna sesja Komitetu Żydowsko- Amery- j 
kańskiego, na k tórej odczytano spraw ozdania z i 
sytuacji Żydów na całym święcie ze szczegół nem J 
uwzględnieniem położenia ludności żydowskiej w i 
Polsce, zw łaszcza w świetle listopadowych rozru ­
chów anty- żydowskich W zr/iązku  z tą częścią 
spraw ozdania na sesji Komitetu odczytano list 
prezydenta Komitetu Żydowsko- Am erykańskiego 
dr. C yrusa Adlera do am basadora Polski w W a­
szyngtonie dr. Tytusa F ilipow icza w spraw ie wy­
padków listopadowych o raz odpowiedź dr. F ili­
powicza na ten list.

Poniżej przytaczam y oba te listy w dokładnym 
przekładzie List dr. Adlera jest datow any z dn. 
18 listopada br i ma treść następując.-!:

W a s z a Fksc.L acjo .
•Jesteśmy, głęboko zaniepokojeni z powodu uka­

zujących się w ciągu ostatnich paru tygodni sp ra ­
wozdań wr p rasie  o rozruchach, które , rzed tlwo- 
IM̂  tygodniami rozpoczęły sie nu uniwersytecie 
w Krakowie," szybko przeniosły sie mi Inno uni­
w ersytety i w ciągu ostatnich paru  dni objęły en- - 
łą ludność żydowską w pewnej liczbie większych 
i  pomniejszych m iast Pańskiego kraju. Z ostatnich ; 
w iadom ości wynika, że rozruchy spowodowały ; 
straty  i szkody m ajątkowe, obrażenia cielesne w ir 
lii osób oraz nawet u tratę życia. Do pewnego sto- ; 
prjia .usiiakainni iesli-śmv ćiągU-mi doniesioninini ' 
o' czynionych przez wlca)ze sta ran iach  w kierunku 
stłumieni';! rozruchów i osadzenia w areszcie zlo- ( 
ęzyńców. Wiedząc, że obecny Rząd Polski już w 
swoim czasie skutecznie przeciw staw ił się gw ałtu- i  
•»V.uym |i!Jruii'ęshuyońi antyżydowskim  byliśmy 
przeświadczeni, iż również, w obecnych w ypad­
kach władze równie skutecznie postępować będą 
Lecz spraw ozdania, które tu nadeszły w ciągu o- 
stafnich kilku dni, zdaw ałyby sic świadczyć o nie 
zdolności w ładz do opanow ania sytuacji w sposół) 
ktpręby W zupełności usunął zarówno obawy lud­
ności żydowskiej w Polsce jak j niepokój braci 
naszych w  innych częściach św iata.

W ysoce cenić będziemy P ańskie doniesienie nn 
szcim; Komitetowi, czy posiada Pan inform acje o 
tyęb wypadkach, jeśli zaś nie czy nie zechciałby 
Pan naw iązać kontakt ze Swym Rządem colom o- 
trzym nnia odnośnych w iarygodnych inform acyj. 
Jak  Panu wiadomo z rozmów, jakie mieliśmy z 
Panem i z innymi wysokimi i odpowiedzialnymi 
reprezentantam i Pańskiego Rządu, od pewnego 
czasu jesteśmy głęboko zaniepokojeni z powoda 
ciężkiej sytuacji gospodarczej Żydów w Polsce 
Od czasu, gdy u steru w ładzy w  Polsce stoi obec­
ny Rząd. nic mieliśmy dotychczas zm artw ienia pod 
względem bezpieczeństwa życ!a j zdrow ia naszych 
braci Bodziemy szczęśliwi, gdy się dowiemy, iż 
zarówno ogólno- państw owe jak : lokalne władze 
Pańskiego kraju  w drożyły stanow cze kroki c e le r  
skutecznego położenia kresu ekscesom.

Mam zaszczyt pozostać szczerze oddanym Panu 
(podpisał) Cyrus Adler, Prezydent.

W odp-owicdzi na powyższe pismo am basador 
dr Tytus F ilipow icz w ystosow ał do dr. Cyrusa 
Adlera lisi, datowany z da. 21 listopada br. w 
brzmieniu następującem:

Mój drogi dr. Adler.
Pragnę udzielić odpowiedzi na list Pana z dnia 

18 J»m, w którym  w yraził Pan życzenie uzyskania 
ii form acji o ostatnich zamieszkach między stu ­
dentami polskim i i żydowskimi na niektórych oni- i 

l w ersytetaeli polskich. Zdaje mi się to być wcale j 
j naturalm-m, iż życzy Pan sobie otrzym anie tych 
i inform acyj odetnnie osobiście, skoro łatw o zmiar- 
, kować można, iż spraw ozdania p,rasów- jak zwy- 
\ kle w podobnych wypadkach, nie są pozbawione 
| przesady i skłonności do sansacyjności

Zamieszki między studentami polskimi i żydow­
skimi rozpoczęły się na terenie uniw ersyteckim  z 
nieznacznego powodu, który od lat już jest stalą 
przyczyną nieporozumień między chi zcścijańskim i 
a żydowskimi słuchaczam i medycyny w Polsce, 
jak zresztą w innych k rajach  europejskich.

Zgodnie z ustaw odaw stw em  polskiem uniw er­
sytety nasze korzystają z przyw ileju autonomji. 
wobec czego policji nie przysługuje praw o w k ra ­
czania na teren uniwersytecki. To też, skoro  tylko ■ 
pow stało  zam ieszanie na uniw ersytecie w arszaw ­
skim, rek to r zarządził natychm iast zamknięcie u- 
ozelni celem zapobieżenia nadużyw ania przyw ile­
jów  uniwersyteckich,' i w ten sposób nictylko po­
tępiając rozruchy, lecz rów nież jednocześnie d a ­
jąc możność policji w ykonyw ania sw-wh obow iąz­
ków. Gdy rozruchy orzoniosly się na teren pozn- 
uczel.niany, w ładze rządo ve podjęły surowo k ro ­
ki i dokonaJy licznych aresztow ań. Jednocześnie 
m inister sp raw  wew nętrznych ogłosił oświadcze­
nie. w klocem potępił tych k tórzy sprow okow ali 
pożałow ania godne incydenty i w imieniu rządu 
w yraził niezłomne postanowienie stłum ięnia przez 
władz-c wszelkich ekscesów, w yw oływ anych przez 
ni cod powi cd zi a 1 n e elementy 

Stanow isko to potępiania wichrzycieli zajął me- 
lylko Rząd Polski, lecz, rów nież przygniatająca 
w iększość narodu polskiego Gdy biskup K rakow a 
ks. Sapieha dow iedział się o zbezczeszczeniu jed­
nej z św iątyń, wydał on odezwę, w której ostrze­
gał ludność .przód podburzycielami i w zyw ał ją  do 
zachow ania spokoju i godności Podobne stanow i­
sk i zajęła również p rasa  polska.

Jak  Panu, P anie Adler, wi ad om om jest. w dobie 
obecnej każdy naród błogosław iony jest grupą 
w łasnych swych krańcow ych nacjonalistów , któ­
rzy czasam i bez skrupułów  wyzyskują dla siebie 
gorąco- k rw istą  młodziJż uniw ersytecką, podbu­
rza jąc ją  do ekstraw aganckich, a nawet przestęp­
czych m anifestacji Polska .aie jest wyjątkiem  z tej 
reguły, jak tego dow iodły pewne wypadki z r 1922 
i o ile mnie wi ad omem jest rów nież dziś te same 
elementy ponoszą odpowiedzialność za podżeganie 
słuchaczy uniw ersyteckich przeciw ko ich kolegom 
Żydom Przypuszczam , iż w danym w ypadku pol­
skie władze m iały dodatkowy jeszcze powód dla

345.

zatem być 
możliwe

Ja  osobiście, jako reprezentant Rządu Polsk ie­
go i jako obywatel polski, jesion  bardzo za tro ska­
ny 7. powodu pożałow ania godnych wypadków, ja ­
kie zaszły między dwoma odłam am i moich współ- 
ol ywaloli ' Jednocześnie jestem jednak prześw iad­
czony. iż napady na Żydów nic mog , być uważa-' 

antysem ickich ‘ ustro jów  ludności poi 
skiej. lecz jedynie za niępairj-olycznc i nie humn- 
i iinrnc w yzyskiw anie przez nieodpowiedzialne e- 
lenienty antagonizm u między owymi żydow skim i i 
polskimi studentami, którzy nic sa jciszcze dość 
dojrzali, dla zrozumienia zalet pokojowych sto­
sunków między w szystkim i obyw atelam i mojego 
kraju.

Szczerze Panu oddany
(podpisał) T. Filipow icz

A nbasador Polski.
 o§o-----

Rezolucja „Board oł Deputies" 
o ekscesach

Londyn (ŻAT) Na posiedzeniu Zarządu 
Związku Gmin Żydowskich w Anglji (BoaTd 
of Deputies), prezydent Zarządu p. d ‘Avigdor 
Goldsmid zgłosił następującą rezolucję:

Zarząd gmin żydowskich w Anglji ostro 
potępia ostatnie napady na akadem ików-Ży- 
dów na uniwersytetach polskich. Jednocześnie 
Zarząd z zadośćuczynieniem stwierdza, iż n a­
pady te były napiętnowane przez znaczną 
większość ludności polskiej w Polsce i że rząd 
czynił starania w kierunku stłumienia rozru­
chów.

Zarząd Gmin Żydowskich stoi na stanowi- 
skuu, iż wszczęła kam panja bojkotu antyży­
dowskiego koliduje z historycznemi tradycja­
mi kultury i cywilizacji narodu polskiego. Za­
rząd żywi nadzieję, iż rząd polski wdroży sku 
teczną akcję przeciwko ruchowi- który nietyl- 
ko zagraża niebezpieczeństwu po ważnego od ­
łamu ludności lecz również naraża na szwank 
dobro!".-! "niego Prtńdw a".

Rezolucja p. d ‘Avig loro G Ids.nid i została 
przez Zarząd uchwaloną.

Delegacie i* i t o *  ska z Wilna 
d c Warszawy

W sprawie akcji bojkotowej.

W W ilnie odbyła się narada działaczy ży­
dowskich w sprawie hecy bojkotowej ende­
ków. W wyniku narady uchwalono wysłać 
delegację do władz centralnych w W arszawie. 
Delegacja przedłoży władzom inem orjał i za­
żąda przedsięwzięcia kioków, któreby położy­
ły kres niebezpiecznej hecy bojkotowej.

Oskarżony Żyd — uniewinniony
W W ilnie odbył się proces przeciwko mie­

szkańcowi żydowskiemu Szymonowi A rano- 
wj> oskarżonemu o przeciwstawienie się poli­
cjantowi w czasie ekscesów, antyżydowskich. 
Arana wówczas aresztowano a w czasie rewi­
zji znaleziono u niego rewolwer. Podczas roz­
praw y okazało sję atoli, że Aran ma pozwole­
nie noszenia broni. Policjant, któremu oskar­
żony mial rzekomo stawić opór. oświadcz-.-! 
na rozprawie, że nie przypomina snt 
skarżony byl tym osobrtlikiem, który mu sta­
wiał opór w czasie ekscesów. Sąd uniewinnił 
Arana.

Z t u i i e m i i U  z a rz ą d ó w  p r i s k ic h  s i t m -  
r z y s z e ń  ek a d em fck ic ł! w  U hln ie

Senat uniwersytetu wileńskiego zawiesił za- 
rząry wszystkich organizacyj uniwersyteckich 
w liczbie kilkudziesięciu, które podpisały ode­
zwę z dnia 29 listopada. Odezwa ta naw oły­
wała do wprowadzenia ..num erus clausus“ na 
wyższych uczelniach i do bojkotu Żydów. Wła 
dze w zawieszonych organizacjach sprawo­
wać mają mianowani w tym celu komisarze.

Jednocześnie zawieszono także zarządy sa­
nacyjnych organizacyj: Leg jon u Młodych" i
„Zw. poi. młodzieży demokratycznej1- za wy­
danie odezwy przeciwko młodzieży obozu na­
rodowego.



Nr. 315. ..NOWY DZIENNIK' m v arlek  2-1. 12. 1931.

i l
l i T T T S T r m f i i

W schód 
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7 m. 43

Grudzień
23

Środa 

13 T ebet 5692

Zachód 
słońca 

15 in. 28

N a j p o t ę ż n ie j s z a  r e w e l a c j a  X X . w ie k u !
N ajm on um enta ln iejszy  tilm  d źw iękow y doby w sp ó łczesn e j i 
B  C J  1 L I I  m  teyum faliąa k rea cja , n iezró w n a n eg o  S3KB2H

B E h  - H U R  r a m o N A  N O V A R R O
B f l C f t T f e Ł f l  O d 2 5  g r u d n ia  n a  e k r a n a c h  k in o t e a t r ó w  I w  & §foTS

—  JU TR ZEJSZY  NUMER „NOWEGO DZIEN­
NIKA" ukaże się w objętości 16 stron druku i za­
w ierać  będzie m. in oryg inalny  artykuł znanego 
p isa rza  francuskiego Andre M aurois p. l. „Recep­
ty  na szczęście".

 0§C-----

Wybory na Konferencją Krajową 
odbędą się ui Krakowie 27 bm.

W ybory delegatów  z K raso w a na X III dorocz­
ną Konferencję K ra jow ą Sjonistów zachodniej 
M ałopolski i Śląska odbędą się w  niedzielę dnia 
27 bm. W ybory w K rakow ie odbędą się systemem 
proporcjonalnym . T erm in w niesienia list kandy­
datów  m ija we czw artek dnia 24 bm. L isty  kan- 
oydatów  w nieść można m iędry godziną 9—1 przed 
poi. i  4—6 wiccz. Każda lis ta  kandydatów  winna 
zaw ierać  conajm niej 26 kandydatów  oznacza- j 
nych imieniem, nazwiskiem , przy podaniu zawo- | 
du. w ieku i  dokładnego adresu  L ista kandydatów  j 
w inna być podpisana przez conajm niej 40-tu miej­
scowych wyborców.

Litsy. należy wnosić do b iura Egzekutywy przy 
ul. Slradom  15.

Egzekutywa O rganizacji Sjońskiej dla zaeh.
M ałopolski i ś lą sk a  w  K rakow ie

TO KOMITETÓW LOKALNYCH ORGANIZACJI 
SJOŃSKIEJ!

Egzekutyw a w zyw a wszytukio Kom itety L o­
kalne O rganizacji Sjońskiej. by p-odały wynik w y­
borów  na X III Konferencję K rajow ą, jakoleż o 
przesłan ie zainkasow anyeh kwot za legitymacje 
partyjne. W yniki w yborów  z poszczególnych miej 
seowości będą w najbliższych dniach ogłoszone.

Do Komitetów Lokalnych 
Izry Chalrcowel!

Centralny Komitet E zry  Clial-ucowcj dla zach 
M ałopolski i Śląska w K rakow ie zw iaca się ią 
drogą do w szystkich Komitetów Lokalnych Ezry, 
należących do Centrali w K rakow ie, aby bezzw ło­
cznie przystąp iły  do intenzywnej pracy nad prze­
prowadzeniem  akcji organizacyjnej, prok lam ow a­
ne; przez Komitet Centralny miedzy 19. X II a 3. 1 
1932 r.

W  zw iązku z powyższą akcją odwiedzi Iow.
I'ohn z ram ienia Centrali w K rakow ie- szereg 
m iejscowości Małopolski zach > Ś ląska celem zre­
organizow ania pracy ..Ezry" względnie zakładania 
nowych Komitetów Lokalnych ..Ezry' Chał. tam 
gdzie one nie istnieją lub istnieć przestały.

Komitety Lokalne ..Ezry‘‘ Org. sjońskiej i ug ru ­
powań sjonistycznyeh winny delegata poprzeć i 
energicznie zająć się „Akcją O rganizacyjną1'.

Na bezrobotnych — zamiast 
iyczeń

Naozeiny Komitet do spraw bezrobocia wydał odo 
gwę, nawołującą, aby w obecnych ciężkich chwi 
lach. zamiast tradycyjnego zwyczaju wysyłania ży­
czeń świątecznych i noworocznych, społeczeństwo 
izlożyło odpowiednio sumy za pośrednictwem prasy 
na rzecz pomocy dla bezrobotnych. Ofiary mogą 
być składane również bezpośrednio w wojewódz­
kich i miejscowych kcmi-tetach do spraw bezrobo­
cia, lub wpłacane na konto czekowe Naczelnego
Komitetu w  PKO Nr. 3006.

• *  •

Zamiast życzeń świątecznych i noworocznych 
oraz podziękowań za takie życzenia, p. premier P ry 
stor złoży ł,na ręce Naczelnego Komitetu do spraw 
bezrobocia kwotę 500 zl.

Dyrektor Kolei Państwowych w Krakowie iuiż. 
Aleksander Bobkowsk. przeznaczył na cele W oje­
wódzkiego Komitetu dla walki z bezrobociem kwotę 
zł. 50, zamiast przesyłania życzeń świątecznych i no 
worocznych.

Rada Sportowa w Krakowie
Onegdai odbyło się w ratuszu krakowskim pod 

przewodnictwem wiceprezydenta miasta Dra Klime- 
ckiego posiedzenie W ydziału wykonawczego miej­
skiego W.F i P .W . nrzy współudziale delegatów po 
szczególnych Okręgowych Związków sportowych 1

miejscowych klubów sportowych. Celem skoordy­
nowania działalności sportowej i wychowania fizy­
cznego uchwalono powołać do życia przy miejskim 
Komitecie W.F. i P .W . Radę Sportową, w  skład 
której wchodzić będą prezesi względnie delegaci 
Okręgowych Związków sportowych oraz powołani 
przez przewodniczącego miejskiego Komitetu W. F 
i P. W. zasłużeni działacze sportowi. Nadio posta­
nowiono otworzyć odpowiedni lokal na pomieszczę 
m’e biur tak dla sekretariatu M. Komitetu W.F. i 
P.W ., jak i Rady Sportowej, w którym  będą się mo 
gły mieścić także zarządy poszczególnych związ­
ków sportowych. Organizacją tych zamierzeń zaj­
mie się miejski Komitet W.F. i P.W.

— DZIŚ NOCNY DYŻUR A PTEK ; Rynek 22, 
ul F lo rjańska  15, K arm elicka 23, Aleja 29 L isto­
pada 5, ul. Dietla 76, i B rodzińskiego 1.

— POSIEDZENIE EGZEKUTYW Y ORGANI­
ZACJI SJOŃSKIEJ, dziś o g. 7-mej wiecz. w1 Ryn­
ku gł. 30.

— „AGUDAT HANOAR IIA IW R I AKIBA" Wy
jazd na ku rs in s tru k to rsk i nastąpi w nocy ze 
środy na czw artek  pociągami odchodzącym i z K ra 
ko w a o 045. D ruga grupa Wyjeżdża w piątek po­
ciągiem odchodzącycm z K rakow a o godz. 10‘55 
przedpoł Ze zniżek kolejowych będą mogli ko­
rzystać tylko ci uczestnicy kursu  instruk to rsk ie­
go, którzy pojadą jednym z wyżej wymienionych 
dwóch pociągów.

— TELEGRAMY GRATULACYJNE ŻYD. FUN 
PUSZIT NARODOWEGO nafyw ać można w biu­
rze ŹFN. przy ul. Zielonej 10 of. w godzinach u- 
rzędowych między 9—2 w  południe i 3‘30—6‘30 
wieczór.

— Z KAS OSZCZĘDNOŚCI. Kom. K asa Oszczę­
dności m iasta -K rakow atul. Szpitalna 15) i Kom 
K asa Oszczędności P ow iatu  K rakow skiego (ul. P i 
ja rsk a  1) za myl; a ją w dniu w igilijnym  (24 bm.) 
b iura dla stron o godzinie ll .te ;  przedpołudniem .

— RUCH TRAMW AJOW Y W KRAKOW IE 
w strzym apy będzie jutro, we czw artek z powoda 
w ilji od godz 8-mej w ieczór. O tej godzinie w yja­
dą ostatnie wozy ze stacyj końcowych na w szyst­
kich lilnjaeh. W7 piątek przez cały dzień tram w a­
je będą nieczynne. N orm alny ruch podjęty będzie 
w sobole rano.

— PRZERW A  ŚWIĄTECZNA NA KOLEJACH. 
Na okres św iąt Bożego N arodzenia ruch tow aro- 
W' na kolejach przerw any będz ie w czasie od 
godz. 18 w czw artek 24 bm do godz 18 w  niedzie­
le 27 bm Zatrzym ane w drodze na czas przerw y 
śv intecznej pociągi z wagonam i ładowanem.i bę­
dą odpowiednio zabezpieczone.

— KOMUNIKACJA LOTNICZA W CZASIE 
ŚW IĄT. W czasie nadchodzących św iąt miano w i 
d e  w  dniach 25 i 26 m , o raz  w dniach 1 i 2 sty ­
cznia, kom unikacja na w szystkich linjach pow ietrz 
nych w Polsce będzi^  w strzym ana. W dniach 27 
bm. o raz 3 stycznia przy pad lją  niedaiele, w  cza­
sie których norm alnie sam oloty me kursu ją, za­
łom sam oloty w ystartu ją  poraź pierw szy po św ię­
tach w dniu 28 b m , po Nowym Roku zaś w  dniu 
4 stycznia.

— ORDYNACJA W KASIE CHORYCH W O- 
KRESIE ŚWIĄTECZNYM. K asa Chorych w K ra­
kow ie komunikuje, iż w czasie świątecznym b ę ­
dzie pomoc lekarska zapewniona ubezpieczonym 
w następujący sposób; W w ilję (24 bm.) trw ać b ę­
dzie norm alna ordynacja lekarska do godziny 12; 
od godziny 12 petni w  C entrali (B atorego 3) 
służbę lekarz  dyżurny, w piątek, sobotę i w nie­
dzielę pełnią funkcję w  ciągu dnia tylko lekarze 
dyżurni w  Centrali: nocne dyżury  lekarsk ie czyn­
ne będą bez *Vnian przez cały okres śwjąteazny. 
Apteki kasow e będą czynne 24 bm do godz 14 
wzgl. do sporządzenia leków  zapisanych przez le­
karzy  ordynujących; w piątek apteki zamknięte; 
w sobole czynna będzie apteka w C entrali od go­
dziny 10— 41; w niedzielę w aptece w Central! nor 
nialny dyżur niedzielny od godz. 9‘30—18‘3ę. W y­
p ła ta  zasiłków  nastąpi przed św iętam i w dniu dzi 
siejszym.

— OPŁATA OD PSÓW pobierana będzie w ro ­
ku 1932 w dotychczasowej w ysokości tj 30 zł od 
każdego pierw szego psa. zaś osi każdego następ­
nego 40 zł. płatne w  2-ch rów nych ratach pó łro ­
cznych, najdalej w pierw szych 4-ch tygodniacn 
każdego półrocza Należytość za duplikat m arki 
o raz  m arki przechodniej wynosi o zł, zaś za m ar­
kę dla psa łańcuchowego 1 zl,

BIELIZNA „E G fi“  TO PIĘKnY TODAK K
„ E g a * 4 Fabr. Bielizny Kraków, S z e w s k a  4

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. P iekarska Mar ja 
(iat 27) robotnica zażyła truciznę <v zam iarze sa ­
mobójczym w bram ie domu przy ul. Zwierzyniec 
Itiej 4 Pogotowie ratunkow e przewiozło ją do 
szpitala.

— W YPADEK CZY ZBRODNIA? Na polach 
obok cegielni Ludw ika Felusia w Przegirii Du­
chownej znaleziono z w ło k i, nieznanego mężczyzny 
P rzeprow adzone dochodzenia policyjne w skazują 
n to, że zw łoki te należą do um ysłowo chorego 
żebraka, F ranciszka Z asiary  z Nowej Wsi.

— CO ZNALEZIONO W  DOMU W OJDYŁY? 
V. K om isarjat przy  ul, Józefińskiej 14 zakw estio­
now ał w  mieszkaniu W ojdyły przy ul. Krasickie­
go 10 m arynarkę z  kannezlką, ap a ra t fotgrafi- 
czny m arki Ipso r D. R. B., w alizkę fib row ą broa- 
zową, parę spinel; srebrnych, brożkę złotą, kto-e 
to rzeczy pochodzą z kradzieży na szkodę niezna­
nych w łaścicieli. Celem rozpoznania należy się 
zgłosić w V. K om isarjacie.

— ZNOWU ROWER. Szczurkowi Józefowi agen 
towi handlowem u zam. W ieczysta 152 skradziono 
z ko ry tarza  domu przy ul. Radziwiiłłowskiej ro ­
w er męski m arki Steyer, w artości 85C zł. —

— SEZON NA FUTRA, Reebt Bela zam. Grodz­
ka 20 zgłosiła do policji, że skradziono je j z nie- 
zamkniętogio przedpokoju fu tro  męskie z m ałp 
w artości 850 zł. — Szprungowi Ludw ikow i kup­
ce w i zam. S enatorska 4 skradziono z niezamknię- 
tego przedpokoju m ieszkania Salomona F risch a  
przy  ul. Strzeleckiej 15, fu tro  męskie w artości 
1S0Ó zl.

— Z  RÓŻNYCH DZIEDZIN. W ciągu dn ia wozo  
ra jszego  aresztow ano: Springa Salomona (lat 49) 
z Buczcza, Griinszpana Adolfa (lał 33) ze Zbara­
ża za kradzież skórjti z wydry arner. wartości 
80 doi. a m er na szkodę Salomona Gróusteina ku­
śnierza przy ul. K rakow skiej 39. Marka Jóizela' 
(lat 28) zam. Gromadzka 10 za systematyczne kra- 
dzieeż w ęgla z w agonów  kolejowych na stacji 
kol. K raków —W isła. K raw czyka Jana (lar 29) ro­
botnika zam. Sarm acka 30 za systematyczne kra­
dzieże narzędzi ślusarsk ich  wartości 168 zł na 
szkodę firm y Ziarno, gdzie pracow ał. K róla P51o- 
tra  (lat 17) robotnika zam. Łanow a 47, za kra­
dzież kleju sto larsk iego  w artośc i 27 zł z wozu 
stojącego w Rynku Podgórskim. Wójjtowicz Zo- 
fję (lat 19) za sprzeniew ierzenie- 46 zł na szkodę 
Trzoby B ronisław a ze Lwowa.

c u  k iE  R k i

KANDYS dla sportowców  
znakomite

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
— ADA SARI PORAŹ PIER W SZY  W  „TRU­

BADURZE". Dziś w  środę w ystąpi w  operze k ra ­
kow skiej św iaiow ej sław y śpiew aczka p. Aida Sa­
r i, k tóra kreow ać będzie partję Leonory w  ope­
rze Verdiego „T rubadur'1 po raz  p ierw szy w  K ra ­
kowie.

STEFAN ZW EIG W PROW ADZA W LITER A ­
TURĘ NIEWIDOMEGO PO E T Ę . ŻYDA. W  Niem­
czech ukazał się w tych dniach zbiór poezji i p ro ­
zy M asa Zodykowa pt. „Głos z  m roku", opatrzo­
ny wstępem pióra Stefana Zweiga. Poeta, od u ro ­
dzenia niewidomy, od 13-ego roku życia znajduje 
się w  żydowskim zakładzie d la  niewidomych w 
Steglitz. K rytyka niemiecka - przed kilku jeszcze 
laty  zw róciła uw agę na poezje Zodykowa. Niektó­
re  sw e u tw ory Zodykow odczytał już przed m ikro 
fonem radj.0- stacji niemieckiej.

TEATR IM J SŁOWACKIEGO
Środa o  8 wiecz : „T rubadur" (opera)
Czwartek T ea tr zamknięty.

 ,%o-----
REPERTUAR KINOTEATRÓW 

APOLLO: „Pod kuratelą".
BAGATELA-' ,Za kratam i"
SŁOŃCE- , T rzej chrzestni ojcowie"
UCIECHA. .(JFice w ielkom iejskie '
SZTUKA: ..Pan Cytryn z Pom ernnji1 
WANDA: „Nasze niewinne narzeczone'.



Sir. W ..NOWY DZIENNIK" czwartek 24. 12. 19.21. Nr. 245.

Zm iany w ustawie o ochronie lokatorów
U sta w a  ó  o c h ro n ie  lo k a to ró w  d z ia ła  ju ż  b li 

sk o  7 la t, od 11 k w ie tn ia  1924, a  w  ty m  o k re ­
sie  u le g a ła  ju ż  k ilk a k ro tn e j n o w e liza c ji, w y ­
w o ła n e j n ag ląc em i p o trz e b a m i żye iow em i. W  
je d n y m  z o s ta tn ic h  n u m e ró w  „D z ien n ik a  
U staw  R zeczypospo lite j P o lsk ie j '1 og łośzona 
z o s ta ła  n a jśw ież sza  n o w ela  do  te j u s ta w y , do­
ty c zą ce j in te re só w  n a jsz e rsz y c h  k ó ł lu d n o śc i 
naszego  p a ń s tw a .

N o w ela  o b ecn a  liczy  za le d w ie  3 a r ty k u ły , 
p o d  w zg lędem  tre śc i je s t  je d n a k  b o g a ta . P ie r ­
w sze p o s ta n o w ie n ie  n o w eli d o ty czy  b u d y n ­
ków , s ta n o w ią c y c h  w  d n iu  1 k w ie tn ia  1924 

własność państwa.
O tóż b u d y n k i te  o c h ro n ie  lo k a to ró w  n ie  p o d ­
leg a ją , a o soba  w  ta k im  b u d y n k u  z a jm u ją c a  
lo k a l m oże b y ć  w y e k sm ito w a n a  z a  w y p o w ie­
d ze n ie m  trz y -  sześcio lu b  12 -m iesięcznem , z a ­
leżn ie  od  tego w  ja k ic h  r a ta c h  p ła tn e  jest za  
d a n y  lo k a l k o m o rn e .

D ru g ą  k w e s tją  k a p i ta ln ą , k tó rą  r e g u lu je  
n o w ela  je s t sp ra w a  t. zw .

m o ra  to r ju m  m ieszkan iow ego .
U s ta w a  w  b rz m ie n iu  d o tą d  o b o w iązu jąeem  ( 
p o św ię c a ła  k w e s tjj te j ro zd z ia ł V  z a ty tu ło w a  
n y : „M o ra to rju m  m ie sz k an io w e  d la  b ez ro b o t­
n y c h , rozłożen ie  zaległego k o m o rn eg o  n a  r a ty  
ftp. O necna n o w e la  s ta w ia  m o ra to r ju m  w  p ła  
Szczyźnie szersze j, gdyż  d e k re tu je , a b y  w  ty ­
tu le  ro zd z ia łu  u s ta w y  w sta w ić  słow a u z u p e ł­
n ia ją c e  ta k , a b y  n ag łó w ek  ro z d z ia łu  b rz m ia ł:  
„ M o ra to r ju m  m ie sz k an io w e  d la  b e z ro b o tn y ch  
i w  porze z im o w ej" .

W  m y ś l n o w y ch  p o s ta n o w ień , u re g u lo w a n a  
z o s ta je  k w e s tja

eksmisji w zimie,
t j .  k w e s tja , w  k tó re j is tn ia ły  d o ty ch czas o k ó l­

n ik i m in is te r ja ln e , z a w ie ra ją c e  p ew n e  w sk a ­
zó w k i d la  sąd ó w , w sk azó w k i n ie  m ogące z 
n a tu ry  rzeczy  zm ien ić  te k s tu  obow iązu jącego  
p ra w a . N o w e p ra w o  z a k a z u je  w y k o n y w a n ia  
e k sm is ji z  1 i 2 p o k o jo w y ch  lo k a li w okresie  
o d  1 lis to p a d a  do  31 m a rc a . Z a k a z  ten  odnosi 
się je d y n ie  do sp ra w  o ek sm isję , w y to czo n y ch  
w sk u te k  z a le g a n ia  z z a p ła tą  kom ornego . Je ś li 
w ięc  p rze c iw k o  osobie z a jm u ją c e j 1 pokó j w y 
toczono  p ro ces o e k sm is ję  z te j za sa d y , iż w y ­
n a ję ty  lk a l o b ró c iła  n p . n a  d o m  sch ad zek , to  
w  ty m  w y p ad k u  n ie  m oże b y ć  m o w y  o k o rz y ­
s ta n iu  z d o b ro d z ie js tw a  m o ra to r ju m  i ta k a  
e k s m is ja  m oże b y ć  w y k o n a n a  w  c iąg u  n a j ­
ostrzejszej z im y  P ra w o d a w c a  n a sz  m ocą p o ­
s ta n o w ie ń  n o w eli za p ew n ia  w  z im ie  d ach  
n a d  g łow ą lo k a to ro m  n a p ra w d ę  ubo g im , z a ­
le g a ją c y m  w  o p ła c a n iu  k o m o rn eg o  z pow odu  
k lę sk i bezrobocia .

P o za  w y p a d k ie m  w yżej p rzy toczon jrm , ek s­
m is ja  n ie  będzie  w y k o n y w a n a  n a  m ocy  d ecy ­
z ji sąd u , jeżeli b ez ro b o tn y  o trz y m a ł p ra c ę  5 
o p ła ca  p rócz b ieżącego  k o m o rn eg o  za leg le  k o ­
m o rn e  w ra ta c h , w y n o szący ch  25 p ro ce n t b ie ­
żącego k o m o rn eg o  m iesięcznego .

P ra w o  do k o rz y s ta n ia  z in o ra to r jm  m ie ­
szk an io w eg o  p o z w a n y  trac i, jeże li w  te j s a ­
m e j m ie jscow ości p o s ia d a  in n e  m ie sz k an ie  
lu b  n u  je  do sta rczo n o . O s ta tn io  z a cy to w a n y  
p rzep is  ro zu m ieć  n a leży  w ten  sposób, iż żą ­
d a ją c y  e k sm is ji lo k a to ra  m oże p o zb a w ić  go 
m ożności k o rz y s ta n ia  z m o ra to r ju m  m ie sz k a ­
n iow ego  p rzez d o sta rc ze n ie  in n eg o  lo k a lu  w 
t e 1' sa m ej m ie jsco w o ści.

In te rp re ta c y jn e  w ą tp liw o śc i po w y ższy ch  po 
s ta n o w ień  now eli r® s trz y g n ie  n ie za d łu g o  p ra  
k ty k a  sąd o w a .

Hitlerowcy fabrykują breń!
Berlin 22. 12. P A T . P a r t ja  so c ja lis ty czn a  w  

B ru tiśw ik u  - ra z  z  innem i o rg an iz ac jam i repu - 
blikańs-kiem i z w ró c iła  się do rządu  R z e sz y  z 
m e m o ria łem  w  sp ra w ie  dzia ła lnośc i h itle ro w ­
sk ich  o d d z ia łó w  sz tu rm o w y c h  na te ren ie  B run- 
świ.ku- Z memoriału tego  wynika, że hitlerow­
cy  nabyli w Krejensen fabrykę broni i część 
Jej zabudowań przekształcili na koszary dla od

działów szturmowych, które odbywają ustawi 
czne ćwiczenia potowe w  dzień i w nocy w o-
kolicy. F a b ry k a  ta leży  w  n ie zw y k le  w ażn y m  
p u n k cie  kom un ikacy jnym . W ręce hitlerowców 
przeszedł wraz z fabryką zapas broni,, warto­
ści 60.000 marek. A uto rzy  m em oria łu  w z y w a ją  
rząd  do in terw encji-

Skład komisji rzeczoznawców 
„mandżurskich"

Genewa 22. 12. P A T . L ig a  N aro d ó w  p o sta n o  
w iła  w ysiać do M a n d ż u rji k o m is ję , n a  czele 
k tó re j m a  s ta n ą ć  lo rd  L itto n . W  sk ła d  k o m i­
s j i  m a  w ejść: F ra n c u z , gen . Claudel, b. g u b e r­
n a to r  n ie m ie ck ie j A fry k i W sc h o d n ie j Schnee, 
rzeczo zn aw ca a m e ry k a ń sk i Tiiiess i hr. Al-do- 
brandini.

— k l u b  SJONISTYCZNY zawiadamia, że dzisiei 
s-ze zebranie nie odbędzie się.

Krwawa strzelanina między 
policją a bandytami

W a rsz a w a  22. 12. P A T . W  lesje n a  d rodze 
m iędzy  w sią  K rz y w d ą  a A d am o w em , w p o ­
w iecie łu k o w sk im  (w o jew . lu b e lsk ie )  trzech  
b a n d y ió w  n a p a d ło  n a  5 -cio ro  rze jeż d ża jąc y c li 
o sób . B a n d y c i z ra b o w a li 200 zł. go tów ką, r e ­
w o lw e r i różne  d ro b iazg i P ośc ig  z a rząd z o n y  ; 
puzez p o lic ję  o d n a la z ł w  la sa c h  p o d  A d a m o - ■ 
w em  w szy s tk ich  trze ch  b a n d y tó w . W  czas ie  
pośc ig u  w y w ią z a ła  się s trz e la n in a  m iędzy  p o -

Przecf Makkabiada
ELIM INACYJNE ZAWODY OIMNASTYCZNE

j /g o d n ie  z uchw alą Zjazdu K apitanów  Sportowych, 
i Związku Makkabi w Polsce, -urządza Komitet Cen 

tralny w W arszaw ie gim nastyczne zawody elim i­
nacyjne w dniach 23 i 21 stycznia 1932 roku, W  za 
wodach wezmą udział tylko członkowie Klubów 
Zrzeszonych Związków M akkabi w Polsce. Zgło­
szenia przyjm uje S ek re ta rja t do dnia 10 stycznia, 
br. Zwycięscy będą w yelim inow aną grupą n.a Mak 
kab-jadę. Dotychczas zgłosiły r.ię do zawodów Mak 
ka,hi — W arszaw a, Bark och ba —  Lódź, H akoah 
-  Będzin, Makkabi — Sosnowiec, D ror — Lw ów  
i  cały szereg innych klubów.

E K S P E D Y C JA  TU R Y STY C ZN A . Ze  względu n a  
■ogromną ilość zapytań, inform uje Sekretairjat Mak 
kobjady, żc zgłoszenia turystów  na M akkabjadę 
przyjm ow ane będą tylko do 31 grudnia. Koszta 
podróży przez T rjest w ynoszą 125,50 dok, a przez 
Susak 100 dolarów , względnie 125 doi. 4-osobo- 
wycli kabiL-nach. Ekspedycja ma do sw ej dyspozycji 
oddzielny okręt przeznaczony dla uczestników 
M akkabjady wyjeżdżających przez Susak. Uczest­
nicy będą mieli sposobność przejeżdżać przez Ko­
rynt i Fiumę, najpiękniejsze okolice św iata.

MaKABIADA NA FILMIE, DŹWIĘKOWYM. 
W  ubie-g-iym tygodniu została podpisana umowa mię 
dzy Prezydium Makabiady, a Pots-kiem Tow arzy­
stwem Fil-.mowem w sprawie- sfilmowania Mak,a-bi-a- 
dy. Oprócz części kuiltiuralriojośw-iatowej , będzie 
-zawierał film fabułę, której tłem będzie Makabjada. 
Będzie to dźwiękowiec w  wersjach: francuskiej, an 
gicJ-ski-ęi, niemieckiej, lecz wszędzie będą przemowie 
nia h-ebrajskie i arabskie w  oryginale.

 o§o— -
NAJBLIŻSZE IMPREZY HOKEJOWE 

W so-botę i nicdziel-ę odibędą siię w  Krakowie dwa 
mecze hokejowe. W sobotę o gad-z. 8 wi-ecz. me z 
Sokót—Makkabi. Ostatnie zwycięstwo So-kota nad 
Cracovią, świadczy o doskonalej formie tej drużyny 
Z d-ruigiie-j s-trony wystąipi Makkabi na tych zawo­
dach w pełnym składzie, co wiplyn-ic niewątpliwie- 
na wys-oki poziom spotkania. W  niedzielę pertraktu 
je Makka-b-i o sprowadzenie drużyny Śląskiego Tow. 
Łyżw.. z którą rozegrałaby m-c-cz o godz. 8 wiec z. 
Oba mec-zc odbędą się na torzc Makkabi 

— OBÓZ NARCIARSKI „JUTRZENKI". W yiazd 
Milówki we czwartek 2 4 ,bm. Zbiórka punk., o go­
dzinie 9 rano w wes-tib-uJu dwo-r-ca głównego- pod ze 
garem. Należy przy sobie mieć legitymacje- klubowe 

Jutrzenki", wzgl. dowód osobisty z fotografią.

Z K R O N IK I Ż A Ł O B N E J
O-negda-j zmarła w Krakowie w 79 roku życia 

b-lip. Maria Fraenklo.wa, zasłużona filantro-pka i dzia­
łaczka na polu do-bro-czynnem, zwtas.z-cza zaś w dzće 
dżinie opieki na-d bie-dnemi dziećmi. BIp. Zmarła u- 
fwndowala wtasnym sumptem gmach Tow. Rabczan 
skii-e-j Koilonj-i Leczniczej i zas-tu-żyla się wie-l-ce około 
r-o,z-woju tę.] pożytecznej instytucji.

• > . w . v » ;

lic ją  a  b a n d y ta m i, w w y n ik u  k tó re j z a b ity  zo 
s ta l p o s te ru n k o w y  M ateu sz  B ortn-ow ski o raz  
ciężko r a n n y  jed en  z b a n d y tó w  E d w a rd  W ó j­
c ick i, k tó ry  n a s tę p n ie  w y s trz a łe m  w  sk ro ń  p o  
zbaw ił się życia . D w a j p o zo sta li b a n d y c i zo ­
s ta li u jęci.

Jak Al Capone spędza czas 
we więzieniu

Podczas gdy w  świe-eie podziemnym Chicaga 
w ciąż w ybuchają rew olucje, podczas fdy  trw a 
tam  dyskusja na temat, kto zo-stanie prezydentem 
tej republiki bandytów i przem ytników alkoholu-, 
żyje sobiie Al Capone .we więzieniu Cook- Goumty, 
jak u Pana Boga za piecem K ról przem ytników  
alkoholu ma wiuo-czinie i we w ięzieniu przywileje, 
jakich byte kto nie posiada. Al Capone prow adzi 
w ięc w więzieniu żywot spokojny i uregulow any, 
a  obrońcy jego. opłacani sowicie, dokładają 
w szelkich starań , by go nie przeniesiono do w ię­
zienia L-javenwortli Pen-itentiary w Stanie Chica­
go, gdzie panuje rygor bardzo ostry. Al Capone 
odsiedzieć ma 11 lat w ięzienia, ponieważ u-dowo- 
cniono mu wcale poważne zatajenie dochodów 
przy  składaniu fasji podatkowej Dziwny jest ten 
w yrok, którego napewno nikt w Europie zrozu­
mieć nie po-trafi, albowiem z jednej stro-ny handel 
alkoholem jest zakazany, a z drugiej strony  zmu­
sza się v. i- la trudniącego się tvm handlem, 
dc składania zeznań, na podstaw ie których można

mu w ym ierzyć podatek od tych zakazanych źró­
deł dochodu

W e więzieniach Stanów  Zjednoczonych musi ka 
żdy więzień przyjąć redak to ra  zgłaszającego się 
do niego po wywiad. Al Capone jest jednak in­
nego zdania i w yw alczył też sobie praw o w yboru 
gości, k tórzy przychodzą do niego w odwiedziny. 
Al Capone nie chce sonie zakłócać w yw czasów  j 
spędzanych we więzieniu i dlatego nic przyjm uje 
p ierw szego lepszego dziennikarza, który się zgła­
sza dia zaspokojenia ciekawości swych czytelni­
ków. A l‘Capone zresztą we więzienni się nie nu­
dzi. P ali najlepsze cygara, ma rad jo  i g ra  w 
k arty  z tow arzyszam i niedoli. Nie musi też ko­
rzystać z w iktu więziennego; gotuje mu matka, 
k tóra w ynajęła sobie mieszkanie w bezpośrednięm 
sąsiedztw ie w ięzienia i przesy ła synowi do w ię­
zi er. i a rozm aite przysm aki i alubio-ne potraw y. Za 
rząd w ięzienia zgodził się .na to, bo Al Capone 
w yraził obawę, że przeciw nicy jego mogą przeku­
pić służbę więzienna, by go we więzieniu otruć.

Ze zrozum iałych powodów nie umieszczono h e r­
szta przem ytników  z innymi przem ytnikam i alko­
holu. P rzez pół dmia umieszczono go wspólnie 
z przem ytnikam i narkotyków , ale wnet musiano , 
go pozbaw ić tego tow arzystw a, ponieważ skonsta i

k-wauo, że zaczął się we więzieniu rozw ijać 
iel narkotykam i Umieszczono go więc na p ia­

tem piętrze wspólnie z pięcioma fałszerzam i cze­
ków.

Jego współw ięźniow ie przyjęli ze sa-ty-sfakciją 
do  wiadom ości przystąpienie jego do klubu „Kan- 
gov<y. Jest to klub, k tóry  arystokrn-cja więzienna 
pow ołała do życia, by się odseparow ać od re ­
szty więźniów. Jedyną ma przykrość Al Capone, 
a mianowicie — syp-ialnię. Jest to w ąska, n-a żó ł­
to pom alow ana cela, oddzielona zakratow anem i 
drzw iam i od ko-rytarza. Al Capone do takiej skro- 
ni-ności i ciasnoty nie jest przyzwyczajony...

Zresztą regulam in więzienny nie sp raw ia  m.u 
w ielkich przykrości Musi w praw dzie w staw ać o 
godzinie G-też ale do tego jest przyzw yczajony. O 
god-z. 7 gotów jest z toaletą, opuszcza więc sw ą 
„sypialnię" i udaje się do w pól-nej celi, gdzie 
pizebyw a przez cały dzień. Od czasu do czasu 
w olno mu ko-rzystać z o-grodu więziennego umie­
szczonego na dachu Cap-o-ne spodziewa się, ie  re­
w izja procesu nastąpi już w styczniu lub lutym 
1932. a jeśli w  drugiej instancji w yroku  nie znio­
są, Al Capone ma zam iar zaapelow ać do N ajw yż­
szego T rybunału  Stanów Zjednoczonych,



Dymisja rządu chińskiego
(ieiegranc własny .Nowego Dziennika")

Londyn. 22. 12. (L) Donoszą z Nankinu, że 
centralny rząd narodowy podał się do dymisji. 
Marszałek Czang-Ka?-Szek, który już poprzed

nio zrezygnował ze stanowiska prezydenta re­
publiki chińskiej wyjechał z Nankinu w niewia­
domym kierunku.

Sensacyjny £wtot w sprawie lwowskiej
tragedii rodzinnej

Nie czyi* ci* ąkenei matki, lecz potw orne morderstwo?
Lwów 22. 12. P A T . J a k  już d o n o s iliśm y , w 

d n iu  w cz o ra jsz y m  n a  p rze d m ieśc iu  L w o w a L e 
wandowce zn a le z io n o  w  je d n y m  z dom ów  z wio 
k i dw ojga dz iec i ś lu sa rz a  ko le jow ego  O s tró w ­
k i z p ę tlic a m i n a  sz y ja c h  o raz  zw łok i ich  m a t 
ki, k tó ra  się p o w iesiła . P o czą tk o w e posz lak i 
W skazyw ały  n a  to. że m a tk a  w  p rzy stęp ie  sza 
Id zamordowała dzieci i następnie popełniła 
samobójstwo Ś ledztw o, k ie ro w a n e  przez p o li­

cję. n a tra f i ło  je d n a k  — ja k  donosi d zisie jsza  
p ra sa  p o ra n n a  — na sensacyjne szczegóły spra 
wy. Nie jest wykluczone że popełnione zosta­
ło morderstwo. Podejrzenie kieruje się przeciw 
ko mężowi zmarłej Franciszkowi Ostrowce i 
przeciw Stefanowi Czerkiesowi, który często 
bywał u Ostrówkowej. Obaj zostali aresztowa 
ni. Dalsze śledztwo w toku.

ECHA ZE ŚWIATA

Zgon Oskara fl h. Schmifza
D onieśliśm y już, że we Frankfurcie n/M. zm arł 

W 58 roku życia znany p isarz niemiecki Oskar 
A H. Schmilz. Zm arły jeszcze przed wojną w y­
sunął się na czoło p isarzy  niemieckich sw ą książ­
ką ,,Das Land ohne Musik1, w której znajdujemy 
w nik liw ą analizę naszych czasów Przedtem  je ­
szcze nap isał książkę o Anglji i o m entalności an ­
gielskiej, k tóra przeszła w praw dzie bez echa, ale 
swym wysokim poziomem intelektualnym zasługi- i 
w ała na inne przyjęcie. Schmilz in teresow ał się 
głów nie problem am i przesilenia n a sz e j ' kultury i 
7. tej dziedziny bardzo wiele pisał W ym ienić na,-/

leży najw ażniejszego jego dzieła, jak „W eltan- 
schamm g der Halgebildeien ,,Brevier fur Weil- 
ijŁte'1, powieść W eon die F rauen  erw acL en1 i
dw utom ow e dzieio .Nespennester1', w których za­
puścił sondę na sam o dno duszy ludzkiej Schrnitz 
był konserw atystą  radykalnym , nie ulćgał hypuo- 
zie frazesu, nie płynął z prądem, lecz m iał b a r­
dzo często odw agę płynąć przeciwko prądow i Był 
to  p isa rz  nietylko w ytw orny, ale też głęboko w y­
kształcony i bardzo subtelny psycholog. Nie znał 
autoreklam y, dlatego nie m iał popularności h rab ie­
go  K ayserlinga lub Emila Ludw iga chociaż prze­
w yższał ich głębią i szeroką skalą swych zain­
teresow ań

Ifaprawiiwy titfKt błąd 
gprswitilireSci!

W yrok V, procesie lekarza  szw ajcarskiego i jego 
kochanki

We wznowionym procesie przeciw  lekarzow i 
d row i M aksowi Riedlowi i jego narzeczonej Anto­
ninie Guala. którzy, jak wiauomo. w  roku 1925 
zostali skazani na dw adzieścia la t w ięzienia za 
rzekome otrucie żony Riedla, zapadł onegdaj w y­
rok przed sądem w Burgdorf w  kantonie berneń­
skim Oboje oskarżeni zostali uwolnieni od za­
rzutu zbrodni zatrucia, względnie od udzieleń.a po 
mocy do lej zbrodni Sąd przyznał ponadto drow i 
Riedlowi 38 000. a pannie Guala 23.000 franków  
odszkodowania, z czego oskarżeni muszą jedna­
kowoż zapłacić dość duże kotzta sądowe W yrok 
uw alniający ma zostać ogłoszony w gazetach w 
Langennu i Burgdorf. W tzasadnieniu wyroku 
ośw iadczył przewodniczący d r Stiuffer. iż sąd nie 
mógł nabrać przekonania o *em jakoby w danym 
w ypadku zachodziło mcmderst vo przez otrucie. 
P raw d ą jest tylko, żc dr Riedel w czasie choroby 
swej żony nie w ykonał tych w szystkich zabie­
gów. które ze stanow iska lekarskiego byłyby ko 
nieczne. Dr Riedel został z ego powodu jak i

sukees artysty żydowskiego
B ru k se la  22. 12. PA.T. O d b y ł się tu  k o n ce rt 

J a k ó b a  G im p la  ze  L w o w a A rty s ta  po lsk i od ­
n ió s ł w ielki sukces. P o  koncercie  p. G im pe] zo 
s ta ł p rz e d s ta w io n y  k ró lo w ej b e lg ijsk ie j, k tó ­
r a  b v la  obecna n a  koncercie .

IUBC/T FD£«§ POGODA?
W arszaw a. 22. 12 S in  Praw dopodobny przebieg 

poggdv na środę dnia 23 l»m. W yżyna M ałopol­
ska, Śląsk, Podhale. T atry  i M ałopolska wscho­
dnia- chm urno z przejaśnienia ni w ciągli dnia, ! 
rankiem miejscami m glisto Nocą nad ranem 
lekki mróz. Dniem tem peratura w pobliżu zera. 
■Słabe w iatry  północno- zachodnie

Echa zamachu na 1 ro t

W ie d e ń  22. 12. P A T . P rzed N ajw y ższy m  try­
b u n a łe m  o d b y ła  s{ę d z is ia j ro z p ra w a  k a s a c y j­
n a  z p u w odu  za ża le n ia  n iew ażn o śc i, zgłoszone 
go p rzez A lb ań czy k a  E d o ra  G jelossiego- z a są ­
dzonego n a  7 la t ciężkiego w ięz ien ia  za za ­
m o rd o w a n ie  a d ju ta n ta  Króla Zogtt. T ry b u n a t 
N a iw y ższg  odrzuci! zaża len ie  n iew ażności i za  
tw ierdzi) w y ro k  p ie rw szej in s ta n c ji.

Wschodni* pruska *zha rolnicza 
ukarana

B erlin  22. 12. PA T . P ra s a  p ru sk a  donosi, że 
rząd  n ru sk i za rząd z ił ro zw iązan ie  w sch o d n io - 
p iisk ie j izby ro ln icze j. R ozw iąan ic  to n a s tą p i­
ło  7. p ow o d u  u c h w a le n ia  p rzez izbę z n a n e j ne- 
zo luc ji n a ro d o w y ch  so c ja lis tó w , w zy w a jąc e j 
p re z y d o n 'a  H in d e n b u rg a  i g ab in e t R zeszy do 
u s tą p ie n ia . T y m czaso w y m  k o m isa rze m  rz ą d o ­
w ym . k tó rem u  p rz e k a z a n e  zo s ta ły  agendy  izby 
m ia n o w a n y  został p rezes u rzęd u  z iem skiego  
P a u ly .

W a rsz n w a  22. 12. PA T. P . m a rsz a łek  P iłsu d  
sk i p rz y ją ł  d e leg ac ję  poi. kiego k o m ite tu  ol m - 
p ifsk iego . k tó ry  zap ro sił p. M arsza lk a  n a  u ro ­
czystą  p re in je rę  f ilm u  dźw iękow ego  ..U łani, u - 

1 la n i. ch łopcy  m a lo w a n i11, k tó ra  odbędz ie  się 
w konou bieżącego m ie s ią ca  w k in ie  ..K asyno1’. 
D ochód z te j im p rezy  przeznaczony ' zo s tan ie  
n a  rzecz fu n d u szu  o lim p ijsk ieg o .

M o n a ch ju m  22. 12. (R ) N a w yżyn ie  b a w a r-  
sk ie i p a n u ją  s iln e  m rozy . dochodzące m ie jsca  j 
m i do 30 stopn i p o n iże j zera. T akże  w A lpach  
n ie m ie ck ic h  zaznaczy ł się rzad k o  sp o ty k a n y  
sp ad ek  te m p e ra tu ry .

P a ry ż  22. 12. (B ) W  pobliżu  C h e rb o u rg a  spadł 
d--> m orza i za to n ą ł f ra n c u sk i sam olo t w o jsk o ­
w e w raz z 2 lo 'n ik o m i.

za pomoc pr /.\ -ąo-.Mtzcnjii płodu skazany na czte­
ry  miesiące domu poprawczego, a panna Guala 
za spędz-’nie płodu na 20 dni więz.ienia Obie le 
kary  sa itiż ' naturalnie przez dhigoR-lf *e więzie­
nie śledczJ nii iMiifUN dne. tak. że oboy oskarżę 
ni zostali natychm iast wypuszczeni na wolną 
stopę

B i a i J i L l f i l L , ] !
GIEŁDA KRAKOWSKA

K raków , 22. 12. 1931. Akcje w zastoju. D olar 
bez zmiany.

P ap ie ry  procentowe: 4-proc. P rert. Poż inwesty 
ycjna 79,

■ZeJirauie giełdow e za&iaczyio teiwlPj.ę je nu 
ogól utrzym aną. Zapotrzebow a-ae ■ ograniczone da 
minimum. P apiery  bankowo, handlow e i przem y­
słow e bez obrotów . Z papierów  procentowych sil­
niej poszukiw ano 4 proc. Prem. Poż. inwestycyjną 
I>o kursie  ustalonym  mocniej Ruch słaby. Obroty 
niewielkie.

Na pogieldziu objaw  podobny. P łacono 3-proc. 
Pożyczkę Budowlaną 31—31.50 i 4-proc. P rem jow ą 
Pożyczkę do larow ą 43.50 mocniej przy silniejsze®  
zapotrzebowaniu. Obroty większe.

•  *  *

V a lu ty  i dewizy oficjalnie bez transakcyj.
Na rynku walutowym  w obrotach prywatnych 

i międzybankowych szczególniejszych zmian nie 
zanotowano. Usposobienie spokojne Popyt nie- 
wóeiki pokryty dostateczną podażą. W K rakow i# 
d o la r  gotówkowy 8.90 -8  92, czeki bankow o 8 90— 
8 92. K ursa orjentacyjne: Funt szterling  30—3040^ 
słabiej. F ran k  szw ajcarsk i 174.20—174/70. M arka 
niemiecka 210—212.

K rakow ska giełda zbożowe z dnia 22. 12. 1931. 
Pszenica dw ors. czerw. 27.50—27.75, biała 27—27.25 
targow a stand. 20 50 -26.75, żyto dwors. stand. 

w23 75—27, targow e stand. 26 25—26 50, owies dwor 
ski stand. 26.50—27, targow y stand. 25—2550, za- 
•Jeszczony dw ors. 25—25 50. jęczmień b row arn iany  
27—28, na krupy stand. 21—22, mąka pszenna okr. 
Krak. g rysikow a 4S—50, 45-proc. 40—47, 60-proc. 
43—41, mąka pszenna z młynów ICongr. grysdiko- 
wa 16—47. OOOO 41—42, m ąka żytnia okr. Krak. 
65-proc 42—12.50, mąka żytnia okr. Poznań 65- 
proc. 43—43.50. Tendencja utrzym ana

GIEłDA WARSZAWSKA 
W arszaw a. 22 12 PAT. Akcje: Bank P olsk i I05r 

Sole Potasow e 95, Spiess 36. P o tyczki: 3-proc. bu­
dow lana 30.50. 4-proc. inwestycyjna 78, ta  sam a 
seryjna 85.50. ,5-proe. konw ersyjna 37, 4-proc. do­
larow a 42.50, 42.75. 7proc. stabilizacyjna 52.50. 53, 
52 50, 10-proc. koiejowa 99.50, 99, L isty  zast, BGK. 
bez zmian.

W aluty: D olar 891, 8.93, 8.89. Dewizy: Belgja 
124 35, 121.66. 124.04, Gdańsk 174.10. 174.53, 173.63, 
Londyn (30.33—3C 30) 30.33, 30.41, 30.25, Nowy
Jork  8.916, 8.930. 8.896, telegr. 8.922, 8.942, 8.902, 
P aryż 35.09. 35 18, 35, Szw ajcar ja 174.20, 174.63, 
173.77, W łochy 45.50. 45.32. 4„.38, Berlin 211.65.

G IE Ł D A  PO ZN A Ń SK A
Poznańska giełda zbożowa z dnia 22 12. 1931.

Ceny transakcyjne: Żyto 705 ton 27 i jed ra  czw., 
pszenica 75 ton 24 j trzy ezw., ceny orjemtacyjne: 
owies 23—23 i pół. Reszta bez zmian — usposobić 
nie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSFA
Zurych, 22. 12 PAT. P a ry ż  20.17 j pół, Londyn 

17 35, Nowy Jork  5.12 i jedna czw., Belgja 71.40, 
W iochy 26.10. Berlin 121.30, P rag a  15.17 i pół, W ~  
3 z. 3, w a 57.50. Budapeszt 90.92 puk Bukareszt 305.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń. ‘W 12 LAT Papiery w artościow e: Lo­

sy Tureckie 1190 Lwów  Częrn towce 24, B row a­
ry  Lw owskie 32, Galicja 13.

P o  © V f c « * s p c h  w  P 0 2 ^ e n i u
 ̂ P o z n a n ia  donoszą, że w ładze  w y stą p iły  

z c a łą  en e rg ią  p rze c iw  sp raw co m  ekscesów  
a n ty ż y d o w sk ic h  w P o zn an iu . U jaw n io n o  
w szy s tk ie  n iem al n az w isk a  czy n n y ch  u czes tn i 
k ó w  za jść ; w in n y c h  p o c iąg n ię to  do od p o w ie­
dzia lnośc i. R ów nocześn ie k u ra lo r ju m  okręgu  
szko lnego  za rząd z iło  n a ty c h m ia s to w e  z a w ie ­
szen ie uczniów  szkól ś red n ic h , k tó ry  p rzy  trzy  
m a n i zosta li p rzez  po lic ję  n a  m ie jsc u  z a b u ­
rzeń. D o tychczas zaw ieszono  w  p ra w a c h  4 ucz 
n iów  W ład z e  szko lne szczegółow o b a d a ją  u - 
dzia i każdego  u cz n ia  w ekscesach . T y m , k tó ­
ry c h  w in a  zo s tan ie  u d o w o d n io n a , grozi w y d a ­
len ie z za k ła d ó w  n au k o \v v ch .

— TjEG.TA—M 4KKAB1 Dzisiejszy mecz hokc-
io\vv pomiędzy powyższemi drużynam i wzbudził • 
duże >aintcTesowar i ie .  Początek o 8 wtecz na fo­
rze Makkabi.
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ZNAKOMITY
ALE TO NIE WSZYSTKO.

PUDER 
5 Fieurs F0RV!L Paris
jestnietylkoznakom irym  pudrem 
o wytwornym, trwałym i subtel­
nym zapachu, ale posiada w so­
bie te nieuchwytne zalety, dla 
których Panie tak go wyróżniają.
Prosimy nie ulegać namowom sprze­
dawców, usiłujących pudry o łudząco 
podobnych opakowaniach i nazwacli 
sprzedawać zamiast oryginalnego pudru
5  F ieu rs  FORVIL P a r is

.NOW Y DZIENNIK* czwartek 24 grudnia 1931 Nr. 346

Polecamy wszechświatowej sławy wody kolofiskie i perfumy 5 F ie u r s  FORVSL oraz inne zapachy.

Walie Zebranie
Członków Towarzystwa 
Eskonfoweio w Brzesko

W likwidacji odbędzie się dnia 31 b. m. c godzinie 18, 
w domu P. Menascnego Teitelbauma, z następują­
cym porządkiem obrad:

I. Odczytanie protokołu ostatniego walnego zgro­
madzenia. »

II. Sprawa ukończenia likwidacji i skreślenia firmy.
III. Udzi&Ienie likwidatorom absolutorijum z-a osta­

tni okres. j
IV. Wolne wnioski. >
W  raz ie  braku kompletu zebranie odbędzie się o 

godzinie 18 min. 30, bez względu na ilość obecnych 
członków.
2368x Likwidatorzy: M. Teitelbaum i B. Schiif.

NAPRAWA dywanów 
kilimów: „Dywan". Tkai 
nia Dywanów. Kilimów. 
Kraków— Podgórze, ni. 
King.' 9. Telefon 116-09.

120m
W y c h o w a w czy n i po­
szukuje posady. Zgłoszenia 
do Adm. Now. Dziennika 
pod „Rutynowana*. 9P6g

M ie sz k a n ie  2 pokojowe 
z przedpokojem i kuchnią 
z pełnym komfortem, ob­
szerne suche i słoneczne, 
do wynajęcia od 1 stycz­
nia Dajwór 25, III. p. za 
czynszem miesięcznym. — 
Wiadomość u dozorcy do­
mu. 959g

SPRZEDAŻ

KILIMY artystyczne — 
Dywany orientalne: GrC 
netow a Kraków. Tarlo- 
wska 6 boczna Zwaerzj 
niecki ej. 1296*

/ f m  sic■ WiCW0Q01)Yj|

isnSSśiut
c k  m M m n J t

w iy iq .M ć ta

■ M H S H H B

Specjalny gatunek

K A R P I
poleca: T U C Z O N Y C H

K az. OGORZAŁY
Kraków, Szczepańska 11 

Telefon 130*4 1362

M a s z y n y  d o  p i s a ­
n i a  okazyjnie wszel­
kich typów najkorzyst­
niej sprzedaje: lK ax  
L 5 w e n s t e i n  w Kra­
kowie, Zwierzyniecka 8 
Telefon 162-50 792x

mi znaczy chociażby 
najładniejsze święto 
jeśli zimno w nogi ?—
Usłyszeć t a k i e  s ł o w a  z ust 
naszych najukochańszych jest 
bardzo przykro, a jednak można 

temu ł a t w o  z a p o b i e c ,

ku pu jąc c ie p le  ob u w ie  
m ark i „L eo<(

Magazyn Obuwia
ul. Floriańska 35

Kraków

Ferie zimę we
radośnie i pożytecznie spędzi młodzież 
szkolna w P a w ilo n ie

insty fulu wychów. G. SpEercra
n a  K rzem ion k ach  (sala ogrzana) 
Opłata za cały czas wynosi Zł IO*— 
W pisy przyjmuje się przy ulicy Staro­
wiślnej 85 od 3—7-mej. Telefon .71-08

Biuro Buchalteryjnc-Rewizyjne
S. Monderer, Krahtiu?, Kaluiaryjsha Z1

Organizuje biura, księgowość, administrację; sporzą­
dza bilanse;; przeprow adza'rew izje oraz rozliczenia 
najbardziej skomplikowanych rachunków- sipótaików. 
Orientacja prawno-handlowa. Referencje najpoważ­
niejszych firm.

— CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. _

R E iO iŃ A
EIe E DZULGNFA HANDLU!!:

P O D A T E K  O B R O T O W Y
Z N I Z O N Y DLA PRZEDSIĘBIORSTW  

PROWADZĄCYCEI

W BIURZE
K R A K Ó W
P Ija rsb a  5

UWAGA!

P R A W I D Ł O W E  K S I l ś G i  H A N D L O W E .
ORGANIZACYJNEM t EUCHALTERYJNO - REUTZYJNEM

T E L E F O N  
Nr. 104-44

P r z y s i ą g ł .  R e w i d e n t a  k u l ą g  — Z n a w c y  S ą d o w e g o  
u d z i e l a  s i ą  w s z e l k i c h  i n f o r m a c y j  i  p o r a d  w  t y m  z a k r e s i e  b e z p ł a t n i e .
i dla przedsiębiorstw , n iem ogących  utrzym yw ać buchaltera, prowadzi buchalterję we w łasnem  biurze 
i w łasnen ii #Ł !nj biuro wami przy zastosow aniu  najnow szych urządzeń m aszynow ych. 2S13x

W  I K  T O  R a  S T A N D E

RÓŻNE

K r n c e s ]« in o w a n y  in­
stalator gazu i wody wy­
konuje wszelkie roboty w 
zakres ten wchodzące szyb: 
bo i tanio. R. Liban, plac 
Nowy 9. ___________ 97żg
A k a d e m ik  poszuknje 
lekcyj. Zgłoszenia do Adm. 
Now. Dziennika pod Naj­
niższe ceny. 824g

MEBLE pokojowe, wy­
kwintne, w wielkim wy­
borze poleca A. Petzen- 
baum, Kraków, ul. Sta­
rowiślna 12. Ceny zna­
cznie z-niżone. 1197x

ZDROJOWISKA

K r y n i c a .  Pierwszorzę- 
dny pensjonat „ K r ju i-  
c z a i t k a “  pod zarządem 
p. Diowej Mand’ow: j. cen­
tralne ogrzewanie, woda 
bieżąca ciepła i z mna. 
vVy];v. lu‘na kuchnia ściśle 
rytualna, na żądanie diete­
tyczna. Autobus do dyspo­
zycji i‘. T, Ilości, poleca 
słoneczne pokoje z utrzy- 
inanitm lub bez. 236

TROCHĘ HUMORU

Doskonały środek, gdy nogi mają skłonność d-0 

„zasypiania". ,

O puścił prasę pierwszy num er  
nowego miesięcznika żydowskiego

JASZE ŻYCIE"
Numer I. „N aszego Życia" 
zawiera bogaty materjał

publicystyczny, beletrystyczny 
i ilustracyjny.

Frenum erata: 
rocznie 4 Zł 50 gr
półr. 2 „ 40 „
kwartalnie 1 „ 25 „

P. K. O. 20324 S. Jakubowicz dla „Nowego Życia" 
Adres redakcji i administracji Warszawa. Chłodna 68

Numer okazowy 
40 gr

■ REM .M hft A TA: w Krakowi o prow aLesiięczn ZŁ 6‘Wt kwart&i, ZŁ 18‘0(
w Krakowie z odcoszen. dc domu ► „ 6*20 m „  18‘6C
Na prowincji z przesyłka pocztowa » „ 6*60 „ „ 19‘8i
Zagran;ce ? przesyłka pocztowa „ «. 1Q’6C „ „ 30‘0l

NOWA nZIFNMK" TrrchcdzS codz-Ytm'* tak ie  w pon cdz ałki ? dnf pośw a

OGŁOSZENIA: Podstaw a obliczeń jest 1 milimetr w jednym lamie. — Strona u 
sekścfe i nedesłanem ma 3 łam y po 74 miiiun. Strona za tekstem 6 la 
mów pc 37 md.iTTi. — Najmniejsze ogłoszenie dTobne liczymy za 10 stów.

CENY w złotych: L strona 1*25. — Tekst 1‘—. N adesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. — Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. - - Gratnla- 

cj* 12*50 — Za rastrze f  erce miejsca dolicza sae 25%.

W y d a w ca : Za Spółkę W yd. ...Norw Dziennik"; Zygmunt HocfcwaJd. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer.
■>« daktoi odpowiedzialny Zyglryd Muses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, poG zarządem Maksymiljana Eeldaiiu j


